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| i sądu spelaeyinego w Krakowie 
ty p Gwal splikantami ukończonych słucha- 
PAW Zdzisława Stabrawę w Nowym Są- 


u 
t Ludwika Cholewę w Krakowie, 


jap sądu apelacyjnego w Krakowie 
ład Ował ukończonego słuchacza praw 
wa Pikulskiego, aplikantem w Kra- 


Prezeg sądu apelacyjnego we Lwowie 
Dował Władysława Nawrockiego, pra- 
atem rachunkowym. 


umi 
tyb 


Prezydent dyrekcyi poext i telegrafów 
Te zamianował dekretem z dnia 10 
„A k 919 L, 96223/I1a, maturzyst gimna- 
ert chała Przybysza praktykantem po- 

m grupy O, i przydzielił go do służby 


w 
Araędzie pocztowym i telegraficznym w 


Tarnowie 1 


Rui Rozporządzenie 
i stra S prowizaeyi w sprawie norm 
Odowiązujących z dniem 1 listo- 
Zona 1919 T. ng terenie b. Królestwa 
teRowego, obwodu Białostockiego 1 
Małopoiski. 


Binto Królestwa Kongresowege, Obwodu 
dnia 1 1880 i Małopolski ustanawia się od 
kry, topada b. r. następujące normy 


. 
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4 ośwaria wolne od opłaty. Konto P, K. O, Nr. 141.824. 
- 'alefos Administracy: 73. 


Prenamerata z 


) A) zasadnicza: 
- 1. dla misst Warszawy, Łodzi, Lwowa 
[i Krakowa po 300 gr. na mieszkańca na 
| okres dwutygodniowy, 

Z. dla ludności pozostałych miast z ilv- 
ścią ponad 8000 mieszkańców po 600 gr. na 
miaszykańcće miesięcznie, 

8. dla ludności wsi i miasteczek mniej- 
szych po 100 gr. miesięcznie, | 


B) dodatkowe, miesięcznie: 

1. dla szpitali na jedno miejsee, w mia- 
stach posad 8000 mieszkań-ów 400 gr. w 
miastach zaś poniżej 8000 mieszkańców 
900 gr., 

2. dla instytucyj dobroczynnych (wy- 
łączając personal i służbę), 

a) zaakniętych, opiekujązych się dziećmi 


do lət 15 (prrytułki dziecięce, żłobki i t. p.) |. 


zo 800 gr. na dziecko, 

b) otwartych (herhaciarnie, jadłodaj- 
nie, bursy dla uczni, ochrony, krople mleka 
it. p.) po 150 gr. na osobę, 

3. dla pracowników państwowych i po- 
licyi Państwowej po 600 gr., 

4, dla pracowników korzystających % 
dodatkowej aprowizacyi robotriczej zgodnie 
z rozporządzeniem ogłoszonem w Monitorse 
Polskim z dnia 17 b. m. Nr. 238 począwa»y 
oa 1 grudnia r. b, po 600 gr, 

5. dodatkowa aprowizneya pracowników 
górniczych 1 hutniczych normowana jest 
specynluymi przepisami. 


C) Dla aptek zaregestrowanych w 

Ministerstwie Zdrowia Publiczna e- 

go po esnie eukru przemysłowego 
miesięcznie: 

1. normalnych w miastach Warszawie, 
Lwowie i Krakowie po 28 kg., 


| 


Środa, 19 Listopada 1918, 
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N de 
SAL pojadyńczy kosztuje w miejsce i ue prowineyi AO KAL. 


l 
i amina Radakcyj i Adminmiatracył ul. Podwale 3, — Fkepadycya miejscowa 
di skiego 13, Żaarnieckiego 12. Pojedyncza numeras do nabycia w Ekspedycji, ul, 
Uników W Reklamie Frasowej, Chorążczyzna 7, w trañkack i biu seb 


„Prze 
półroczni abonenci „Qazet 
smumarują od l styosnia 


takelaryezny i liczbowy 60 hal. 


miary monper. 


polsen w miastach Rzeszowie, Kołomyi, Sta- # 
nisławowie, Brodach. Białej-Bialsko, Drohoe 
byczu, Przemyślu, Tarnowie po 20 żię.. 
3. normalnych powiatowych po 15 klg., 
4, w oBadsch po 12 kig., 
5, wiejskich po 8 klg 
Kierownik Ministerstwa Aprowixzacyi : 
(—) Oskar Sobański. 


Warszawa, dnia 234 października 1919 


Przyjazd 


NACZELNIKA PAŃSTWA 


do Lwowa. 


Uzupełnienie programu. 


Pod przewodnictwem radnego Ohly'ego 
odbyło się wszoraj w ratuszu posiedsea'e 
komitetu porządku publiczaego w €za8/8 
przyjazdu Naczelnika raństwa do Lwowa. 
Komitet złużony z reprezentaatów wojskowu- 
sei i osob ze afer obywatelskich ustalił mię 
dzy innemi, że wstęp aa peroa w dniu przy, 
jazdu Naczelnika Panstwa będą miały tylko 
te osoby, które zostaną zaproszone i taupā- 
trzonu w legitymacye. 

Powosy z towarzyssącą Naczelnikowi 
Państwa świtą przejadą ulicami: Kolejową, 
Grodveką (obok kościoła ów. E.żbi ty), Lev- 
ma Sapiehy, Kopernika, Słowackiego, Trze- 
ciegu Maja, Jagiellońską, Legionów, placem 
Marysckim, pl. Beruardyń:kim, Ozaruleckio- 
go do pałaeu t. zw. Namiestniko* skiego. 

Ucuwalono zwrócić się do Rady szkol- 
nej krajowej o zwolnienie mł.dzieży szkol- 
nej od nauki, oraz wezwanie int. dzieży wrat 


2. normalnych gubernialnych w b. Kon-|* gronem nauezycielskiem do wzięcia udzia 


greSÓWCE, 


Obwodz'e Białostockim, i Msło-|ła w uroczystosci przez utworzenie szpaleru 


an POE WRAZ Z TOT TECZEK WC" TY 


Rok 109. 


wodnik Baukowy i liiergeki*, dodatek miesięczny otrzymają esło- i 
Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pra: 
0 końca uzurwca, ówieróroczni i miesięczni za dopłatę. 
pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przewodajik* prenumarowany osobno kosztuje 36 t, 

Listy i przesyłki rękopinów należy przesyłać do Redakoył „Przawsdzizoś 7% 
adranara Lwów, al. Wałowa Nz. 51 l giętro (nad mesaninam). 


Cany ogłoszeń (anonsów) Wiers: nompar. 7 łaraowy lub jego miejsce 50 gsi. 

Nadesiame pe 1'50 kor. Kronika $ koz., za wierm 4 łamaowy lub jago micjane 

Ogleszemia w Dzienniku urządowym po 68 Mal, tabalazyczne i Mezbowe pe 
60 kal za wiarss nonpar, 4 śamowy izb jego miejreo, 


Wszystkie ogłowaenia przyjmuje Admiurstrucya „Gassty Lwowskiejs. Lwów 
Podwsla 1. 3., w godziaach ed 8—3 | od 4—8 i Reklama Prasowa, Chorążezyzna 7. 


Sklepy w czasie przejazdu Naczelnika 
Pzństwa ulicami ma'ą być zamknięte, mie- 
szkańcy zaś winni udekorować domy fia- 
gami, 

Przejszd Naczelaika Państwa z pałacu 
namiestnikowskiego do katedry nastąpi uli- 
cami QCzarnieczi-go, pl. B-rnardyńskim, pl. 
Hulickim. pl. Marysekim obok pomnika Mie- 
kiewieza i ul. B.stowskiego. 

Przed katedrą porządek utrzyraywść 
będzie wo'ska, w katedrze skauci i członko- 
wie komitetu, 

Po skoń*sovgm nabożeństwie prseidzie 
Nacze!u'k Psństwa przez pi, św. Du:ha na 
ul, Leg onów, gduie odbędz:e się rewia wojsk, 
a nksiępnie pod pomnik Mickiewicza, gdzie 
nastąpi d-fiiada 

W uroczystości wezmą udział sastępcy 
włościan garn podlwowskich. 

Jutro pojawi się odezwa zarządu mia- 
sta do mieszkańców w sprawie powitania 
Naezelaika Państwa, 


Sytuacya na froncie galicyjskim. 


(Od korespondenta wojennego „Gasety 
Lwowskiej“). 

(Z) Niekróre dzi-naiki notują rozma'te 
doniesienia o wyd-rzeniach po ukrsińsk'ej 
stronie frontu gnlicyjskiego. Doniesienia te 
pozostają w związsu z nową sytuacyą, jaka 
wytworzyła si w ostatnich ośmiu dniach 
na tym Ironcie, 

Faktem jest, te wśród różnych odcieni 
stronn etw „ukraińskieh* napr:eciw frontu 
galieyjskiego sdarzyły się zmiany zapatry- 
wań, które przedewszystk'em polegają na 
zupełnej utracie siły moralnej i ideowego 
kierunku zsmierzeń, 

Petlura likwiduje swoie inter>sy poli- 
tyezne-wojakowe w miejscu, na którem tyle 


dowolnie można pedcinać, podnosząc ul do; 
góry. Dlatego też miód z besdezków nie, ski — zauważył Na uszewiez, 


64) rtym konobnym obrusem w mereżki po brze- — Mż» to w tem i nieszczęście Pol- 
t gach położyła; potem wniosła dwa tal-rze, 


f sól, noże. Wchodząe i wyehodząe kłania- 


SARAWITA - Ask 
Król i Carowa. 


miz? zapachu dymu i zachowywał barwę | Weraynora zaprzeczył 


j ła się jasną „ — Ale gdzie tam! Ma:gnatom ehodzi 
i Po wyjściu jej Król znowu począł res- W'rayhora zaprsszał do jedzenia. nie o; gh Ojczyzny, sle o icb własne ma- 

Powieś giądać się pu izbie, Naruszewicz na miodzie chowany, pa- j jętności. Z»pomnieli, że z łaski hojnej Ojezy- 
SĘ AVU o Na śévisnie wisiała szabla, obok pisto. łuszował z apetytem, a czarny chleb, które- | 20y rajętwości te zdobyli, a teraz gdy 


(Ciąg dalszy). 
biskup, Jak prawdziwy filezof — dorzucił 


Krój] mię wtrącił do 1ozmowy. 
ka i W takiem oddaleniu od świata, książ- 
Ery” życie w towarzystwie. 
Ułatwia ts nie! Książka pie nie uczy życia, 
We O pornasie jego. 
TRyhora podniósł się i rzekł x pe- 
Za kłopotaniem : 
zem-że ja tak dostojnych gości 
i mojej ubogiej chacia? Chyba jak 
są bem 1 miodem. 
Król, last zbudował Polskę — wtrącił 


gi Bimer E — jedan Piast zbudował, a dru- 


lety, dalej tiero bəndura ośmiostrunna. 
Król nachylił sę ku szabli i przeczy- 
tał napis, nsbijany złotem, gotyckimi litera- 


mi: Jezus — Marya, 
— Wdnć rycerskiem r«emiosłerz ba- 
wił się z2 młodu — ¿suwak? 


Na baadurę rzucił okiem, 

— I muzyką czas skracał w samotnożci, 
N:ruszewiez miemem okiem po isbie i 

i ścianach woził, 

| — Dziwny jakiś człowiek — rzekł — 

Í żyje jak odludek, a widać, że to była kie- 

|dyś zapalona głowa.. ezakię kocha, muzykę 

i kocha, msukę kocha, 


Termien 


Wszedł właśsie Wernyhora, niosące ka 


talerzu ogromny plaster miodu, sehowanego 
w bialutkiej woszczynie. 


K To pierwociny tegoroczne — zau- 
dwtk 1] rozumiał tę przymówkę. która go j ważył, stawisjąc talerz ma stole, 
18, dodą Wernyhora, jakby dla złagodz:nia Naruszewicz, jako Litwin, znający tylko 
Są bareje, z których pazezoły trzeba było wy- 
Koścj,, pi "Sprakram, że opuszczę moich | kurzyć, aby miodu dostać, zawytał: 
moją 13 mam kim wyręczyć sigu. Wnucz- ; 
iwyczaj Siedzi w Kaniowie i bawi się — | piękny i biały miód? 
a młodx — zabawami panów., Wernyhora uśmiechnął się. 
lekką iok Upudrowaną twarz Króla jakaś | — Nie z barci ojeze Dobrodzieju, ale 
| — rka przebiegła. j* bezdemków. 
asieką stąd ni | 
? będą x kawróka. aa nie daleko.. Za chwi 
+. Po zj. 1 nim głową i wyszedł. 
paca 4 kgm ae te sma stara ko- 
tynie leh na dziedzińeu powitała, 
ała bochen chleba i na stele, nskry- 


Musiał przeto Wernyhora wyiłumaczyć, że 
to są msła ule przenośne, Mie posiadające 
daa, a ustawioze nad jamą, wykopasą w 
ziemi, itak że nie tylko pszczoły mogą cią- 


A skąd-ia Waszmość miowasz tak- 


"Obaj męża o bezdenkach nie słyszeli. | - 


go oddawna niejadał, smakował mu bardzo. 
Chwalił i jadł Król jadł półgybkiem — 
wolałby podwieesoruk, z ciastkami, sporzą- 
dzoncmi prze: Treme, 

Zawiązała się rozmowa, Król zagaił ją 
zręcznie, 

— A cóż tu ludzia mówią o pobycie 
J. K. Mości w Kaniowie? 

Wernyhora widząa dworski mundar, 
zawahał się. 

Naruszewiez zachęcał. 

— Mów Wzszmość śmisło.. Król się 
o tem mie dowi». Zr=sztą, my wszyscy nie 
jesteśmy zgoła przyjaciółmi Moskwy. 

To ośmieliło Weravhorę. 

— Prawdę powiedziawszy — rzekł — 
ludzia mówią, że król przyjechwł targować 
się s Ourawą o Polskę. Byłem aiedźwno w 


Kijowie u mego przyja-iela. Wszysey Polacy | 


tam mieszkający, głośno o tem raówią jak 
w bęben biją, is Jan III. sprzedsł Kijów, 
a Stsnisław August sprzedaje Polskę. 

Król nie dał po sobie pozkać dozńanaj 


j eerskiego aaimuszu, 
| świecił Palaką, podniósł szkoły, nauki, ogła- 


Ojezyzna nie już 
earską łapę liżą. 
— Ale w czem ża tu wina króla? — 
zapytał k ól niby broniąc się. 
Jskte w czem? Oa drogę pokaznł 
Moskalom do Polski, Za amory z Carowa 
otrzymał trow polski, Caryea wiedziała k - 
mu daje, wiedziała, że dająe wielo temu p” - 
miczowi, ehowanamu na truku paryskim 
wiele będzie miała prawo żąłzć od niegc, 
według aykeyi łacńskiej do ut des. 

Król kreeił się jak ma ro źarzonych 
węglach. Naruszówiez z poebyloną glow; 
słuchał, 

Wernyhora eiąznał dalei: 

— Polsce potrzebny był król rycerski. 
mądry, ostr żay przewidujący, któryby zdź- 
wsł sobie dobrze sarawę s tego, że Polska 


im więcej dać nia może, 


(jak Onrystus wis: między dwoma łotrami. 


a trzeci ją pociesza, podsuwajze do us! 
spragnionyc" gąbkę nasyconą octem. 

Król wtrącił: 

— Nisz król mie ma wprawdzie ry- 
ale jak powiadają, o- 


przykr ści, Mesiał. obojętność udawać jak; d:ił naród... 


najlepiej. 
— A skądże takie wieści i domysły ? 
zapytał. S 

— Ž tego eo widzą. Mówią, że przy 
Dw:*rz6 Care-ej więcej kręci się magnatów 
polskich niż na Dworze naszego ukoronowa- 


gué plastry dowolnej długości, ale też je Rego fireyke. 


Wernyhora ironicznie głową pokiwał 


(Ciąg dalszy następi), 


czasu bezskutecznie borykał się z przeciwno- 
ściami losu. Petlura, którego imię i rozkaz, 
były coś warte dla żołnierza csy bandy, 
operującej przaz szereg ciężkich miesięcy 
dookoła Lwowa, dziś załamuje ręce nad swem 
osobistem położeniem, sięgaiąe może do 
wspomnień wyolbrzymionych czynów wojen- 
nych, a potem pasmo klęsk od Sanu żż po 
Zbrucz, 

Tak zwana” armia Petlury odrzucona 
wspaniałemi uderzeniami” naszych wojsk, 
stojąeych pod rozkazami gen. Iwaszkiewi- 
cza, wciśnięta została w kraj, który wrogo 
rzyjął rozbitków wojskowych i politycznych. 

artya gslicyjska, która wniosła do wspólnej 
niezgody jeszeze swoje specya'26 Żądania i 
chęć opanowania kierunku strategiczno-poli- 
tycznego przyspieszyła niezawodnie chwilę 
likwidscyi interesów. ue 

Wypadki, które roxgrywają się na zie- 
mi za Zbruczem, uwydatnisją w caiej pełni 
tragedyę ludu ruskiego, który pośjudzony 
p zez cierne żywioły emisaryuszów bolsze- 
wickieh szedł w sukience patryotyzmu, z bro- 
nią w ręku, by walczyć dla interesów szczu- 
płej garstki agitstorów. Omotany złemi ha- 
słami, lnd ruski ssm nie spostrzegł się, że 
agitatorowie dali mu broń, by rabunki stały 
się chlebem powszednim żołnierza, by po- 
żogą i mordem torować drogę do niby wiel- 
kich celów. y 

Dsiś ta tragedya ludu ruskiego staje 
przed oczyma w eałej pełni. Rozbitki da- 
wnych oddziałów, opsszczeni przez ucieka- 
jącego wodza, besz słów otuchy i zaopatrze- 
nia, pozostawieni przypsdkowemu losowi, 
wśród zimna i mrozów, szukać muszą dróg, 
by wrócić do kraju, Dzieje się to właśnie 
w rok po wybuchu braterskich walk, w ro- 
enico zaczątku ciężkich zmagań. i 

Stajemy wobec zmian, które w tej 
właśnie chwili z godziny na godzirę prze- 
kształcają się, W chaosie wypadków na 
pierwszy plan wysuwa się powoli front De- 
nikinowski, A 

W Kamiańcu Pod. bawi od dni 10 mi- 
sya bolszewików, w celach yertrakiacyi z 
Ukraińcami. Bolszewicy proponowali Utra- 
ińeom stworzenie Ukrainy prawobrzeżnej, 
wzamian z%co zrzekliby się Użzraińcy obsza- 
ru dońskiego ns rzecz rządu sowietów. Do 
zgody z Petlura nie doszło. | | z 

Bawiąca u Ukraińców niemiecka misya 
proponowała Ukrainie utworzenie srmii z 
jeńców ukr., pozostających jeszcze w Niem- 
czech w siie około 80.000. Armie ta zozo- 
stawałaby przez lat 15 pod z*rządem nie- 
mieckim, w skład jej sztabu wehodziliby 
i oficerowie niemieccy. I tu również nie 
doszło rzekomo do zgody z Petlurą, tak, że 
obecnie Niemcy popierają fiaansowo nie 
Petlarę lecz Petruszewicza. 

* 

Do Kijowa przybyła delegaeya wojsk 
galicyjskich. Potwierdza się zupełne zerwa- 
nie między galic. i retlurowskimi wojskami, 
Przedstawiciele Głalicyan przybyli do Kijowa 
dla porozumienia się z dowód:twem dobro- 


wolców, 
R 


Gen. Tarpawskiego i naczeln. sztabu 
pułk. Szemanka już arerztowano, śledztwo 
w toku. 


Pi 


(Ciąg dalszy). 


(Anatole France: Le Petit Pierre, Pa. | 


ris, Calmann — Lévy, éditeurs), 


Niewymuszony, Szezery, 8 wysoce Arty- 
styszny obraz dziecka kojarzy się z szeregiem 
innych cbrazów, skąpanych w tem czystem 
złotem świetle dnia jasnego, które on oglą- 
dał wówczas oczyma szezęśliwemi. - 

France jest atoli filozofem i nie może 
się oprzeć chęci przedstawienia ogólniejszych 
zjawisk na tla tego małego życia, Gdy mówi 
o tem, jak mały Piotruś wyobreża sobie, że 
jego pokój jest środkiem świata, rozumiemy 
go dobre, wiedząc, że w podobny sposób 
prymitywne narody wyobrażają sobie, że ich 
mały krsik jest „pępkiem świata", Dsiecko 
jest w skróceniu prymitywnym ladem, 3 jego 
rozwój obrazem rozwoju kultury ludzkiej, 
Mały Piotruś namiętnie rysował żołnierzy. 
„Moi żołnierze składali się z kółka, która 
wyobrażało głowę, jedna kreska stanowiła 
tułów i po jednej kresce przypadało na ka- 
żdą rętę i na każdą nogę. Linia łamana, 
jak błyskawica, przedstawiała karatin z bn- 
gnetem i było to bardzo eksprespywne, Nie 
wkładałem im czaka na głowę. Bysewaiem 
je n góry, aby okazać całą mą wiedzę i wy- 
szezególnić jednocześnie Ksztażt głowy i jej 
nakrycia“, i 

Na tym stopniu sztuka jego utrzymy- 
wała się dość długo, aż nagle, w błysku 
g-niuszu, przyszła myśl cdtrorzenia rąk i 
nóg nie za pomocą jednej kreski, jak dotąd, 
lecz dwiema liniami równoległemi. Zdumiony 


Człowiek i książka. | 


2 


Ludność xakordenowa odnosi się do 
Gslicyan wrogo i odgraża się, że wypędzi 
ich do Galicyi, bo oni zaprzedsłi Ukraine 
dla Galieyi wschodniej. 


Uregulowanie wwozu zagranicznego. 


W ostatnich czasach wzmógł się bar- 
dzo przywóz towarów zagranicznych do Pol- 
ski, w szczególności ze strony Czecho-Słowa- 
cyi przez Piotrowice. Stacya ta z powodu 
braku towarów, msgszynów i t. p. urządzeń 
nie ma możności prawidłowego załatwiania 
formalności celnych i kieruje je w tym celu 
do urzędów celnych wawnątrz kraju, t, i. 
przeważnie do Krakowa. Towary ta nie są 
w Krskowie zaraz po przybyciu zgłaszane 
i odbierane przez właścicieli już to za w:glę- 
dów handlowych, już to z powodu nieposia- 
dania na nie certyfikatów wwozowych. 

Wobse tego, że towary podlegające 
ocleniu nie mogą być przez kolej sprzedane 
bez zgody urzędu celnego i ponieważ istnie- 
jące dotąd w Małopolsce przepisy celne ta- 
kiej ewentualności nie przewidują, okoli- 
ezność ta powoduje zspełnienie maęazynów 
kolejowych i skupienie niewyładowanych 
wagonów z mieodebranymi przez adresatów 
towarami zagranieznymi, wywołując tem 
znaczne utrudnienia w gespodaree kolejowej, 
Kumisya odbyta w Krakowie z udxiałera 
przedstawicieli Min. skarbu, kolei żel, Urzę 
du celnego w Krakowie i Dyr. Krakowską 
badała tę sprawę na miejscu i ustaliła, że 
czeskie władze kolejowe w Beguminie wbrew 
umowie zawartej dnia 26 sierpnia w War- 
szawie przepuszczsją z Bogumina do Piotro- 
wie towary, na które niema pozwolenia na 
przywóz, z czego korzystają kupcy, Sprowa- 
dzają do Krakowa towary bez uprzedniego 
uzyskania pozwolenia Komisyi dJa wwozu 
i wywozu, a nawet i takia towsry, która 
wogóle dla przywozu nie są dozwolone i do- 
piero po wysłaniu towaru do kraju Jub już 
po jego prrybyciu stirsją się o pezwelenie 
na przywóz, Oprócz tego kupcy w Krakowie 
urządzili rodzaj giełdy na przywożcćne z za- 
granicy towary, na której spekulują cenami 
tych towarów w zaleśności cd  konjunktur 
handlowych i do czasu zawa cia korzystnej 
dla siebie tranzekcyi towaru z kolei nie od- 
bierają. 

Tym sposobem wywołuje się przepeł- 
nienie magazynów kolejowych i skupienie 
niewyłzdowanych wagonów z nieodsbranymi 
przez adresatów towarsmi zegranicznymi. 

Oboriązujące obeenie w Małopolsce 
p:awodswstwo celne nie przewiduje możuo- 
ści sprzedaży z licytacyi takich towsrów, 
a na zasadzie art. 9 dekretu z dnia 8 lutego 
b. r. towary, które nie są pokryte śŚwiadz- 
etwem na przywóz, powinny być po upły- 
wie dni 14 zwrócona za granicę. 

Komisya w celu zaradzenia złemu, 
uznała jednak za możliwe dopuścić sprzedaż 
z licytscyi po 48 godz. od czasu przybycia: 
1. towarów, które już zostały oclone, lecz 
jeszcze nie zabrane ze stacri wrzez adresata, 
2. towarów, przywóz których dozwolony jest 
bez certyfikatów i 3. towarów, na która 
urząd eelay osiada już certyfikaty. (o zaś 
do towarów, na które certyfikatów niema, 


odkryciem, przgnął uznania. Lecz 
matka, nie widząt w tych bargrot:ch żadnej 
uderzającej różnicy, odsvnęła go łagodnie: 
„Jakie to dziecko jest nerwowe!“ — we- 
stchnęła, Biedny Piotruś nia wiedział, że 
kilka tysięcy lat temu podobne odkrycie 
mogłoby go uczynić byo przelmiotem po- 
dziwu. 

Dziś na to wszystko patrzy oR 28 
sceptycznym uśmiechem, albowiem dziwna 
w nim nastąpiła przemiana, (dy, jeszcze 
małym będąc, zaczął pisać traktat teclogi- 
ozny od słów: „eo to jest Bóg?“ za nie 
w Świecie nie chciał tam postawić znaku 
pytania, upierając sig, że znak ten jest nie- 
potrzebny, albowiem on wie, co to jest Bóg. 
„Zmieniłem sig bardzo cd tego czasu, Nin 
waham się stawiać znaków pytania wszędzie, 
gdzie sią je stawiać zwykło. Miałbym nawet 
wielką ochotę dawać wielkie znaki pytania 
aad wszystkiem, co piszę, co mrślę i eo 
mówię. Moja dobra matka, gdyby żyła, po- 
wiedziała by mi być mcże, że teraz stawiam 
ich zbyt wiela*, 

France jest poetą półtozów i półcieni, 
ciłowieskiem nad wyraz wysubtelnionym, 
Nad jego książką unosi się srebrna, delika- 
tna koronka smutku i melancholii, której on 
nie chce ukrywać nawet w imię tego rozu- 
mu, tak przez się wielbionego, Jego umysł 
jest lókki i nie poddaje się żudaym wię:om, 
żadna zasada nie trzyma go w swej mocy 
i w nie nie wierzy on z taką siłą, aby są- 
dził, że przeciwny pogląd pozbawiony jest 
słuszności. Wie dobrze, jaką rolę w życiu 
człowieka grają zmysły i sam poddaje się 
ich władzy. On n'gdy nie zapomni tego do- 
tknięcia uperfumowanej i upiętej w rękawi- 
erko dłoni artystki Bacheli i z tkliwą wdzię- 


swoim 


sprzedaż ich uskateczciona bré nia mete. 
Towary przywiezione bez pozwoleń na wóz 
winny podlegać konfiskacie. Komisya dla 
wwozu i wywozu wprowadza w Życie pa- 
wyższe postelaty. 

Ze względu, że atacya Aleksandrów 
jest w zupełności przygotowaną technicznie 
do wyronywania formalności celnych Min. 
kolei żel. po yorazumieniu się s innymi z4- 
int*resowanymi ministerstwami, uznało za 
pożądane wzmowienie kemunikacyi towaro- 
wej przez Aleksandrów. 


A. Piątkowski, 
Ref. pras. Min. kolei żel, 


Zamknięcie granicy 
polsko - rumuńskiej. 


Główna kwatera w Bukareszcie zarzą- 
dziła zamknięcie graniey rumuńsko - polskiej 
wskutek pojawienia się cholery w Po'sce(?), 
w Łodzi, Kowlu i Stryju. Jako punkt przej- 
ścia ustanowiono Niepokołowee, gdzie zarzą- 
dzono przymusową D'dniową kwarantannę, 
Podróżni będą poddawani badaniom bakte- 
ryologicznym i XŻ-krotnemu szczepieniu 88- 
rum, Z powodu braku pomieszczenia może 
najwyżej 50—60 podróżnych przebywać w 
Nispokełoweach, resztę ma się odstawić do 
Sniatyns. To zamknięcie granicy tłómaczą 
w tea sposób, że Rumumi zawarii z pewną 
firmą szwajcarską umowę o wybicie jubi- 
leuszowych marek pocztowych, które mają 
być sprzedawane przez 5 dni, od 5 do 15 
listopada, Bzecz w tem, by tajemnicy tej 
nie przenieść do Rumunii, by ludność się o 
tem nie dowiedziała i nia wykupywała ma- 
rek. Wedle zdania handlarzy, kwarantanna 
trwać będzie tylko dni kilka, Na tej kombi- 
naeyi z markasi chce zarebić tylko rząd ru- 
muński, w tym teś celu wysłano szefa po- 
czty bukowińskiej, maj, Turbatu do Stwaj- 
earyj, Wedię ingaj wersy!, powod m zamknię- 
cia granicy dla ruchu padróżnych jest oba- 
wa rządu przed wywożeniem li rum:ńskich. 
Na stacyi Niepokcłowce wstrzymują wszy- 
stkieh bez wyjątku. Wszyscy szać musz4 ra- 
zem na g'łych deskach. Wstrzymano również 
i polskiego kuryera, dyplomatycznego. 


Ostatnie wydarzenia w Kijowie. 


(t. Z.) W nastem mieście bawi dziś 
w przejeździe p. Kazimierz Łoziński, 
wieepreses patronatu Polskiego Czerwonago 
Krzyża w Kijowie. P, Łoziński po 17 dniach 
podróży dostał się bardzo kombinowana 
drogą do Lwowa, a o ostatnich przejściach 
Kijowa podał nam następujące informacye: 

Dnia 30 sierpnia wieczorem bolszewi- 
cy opuścili Kijów. Do miasta weszli ż'etlur- 
czyey w chwili, gdy gen. Potapanow bom- 
bzrdował jeszcze miasto, Bądząc, Że sę} w 
nim jeszcze bo!szewicy. Nsstępnego dnis na 
ratuszu zatknięto dwie chorągwie: ukraiń 
ską i rossyjską (denikinowską) Wojska gen. 


I, Oo l l o E o 


eznośeią będzie wspominał parng Mérella, 
która zamiast gramatyki dała wu poznać 
wielką i niezgłębioną słedycz miłości pokor- 
nej i aiepodejrzy wunej, 

Przerzuetjąc kartki taj pięknej książki 
widzę, jak jaane i pogodne oczy Anstola 
France'a zasnuszją się egłą smutku, Mówi, 
że poznał bołeść po raz pierwszy, gdy od 
nich odeszła jego stara piastunka Melania, 
Qdzieizdziej znów mówi o zgonie małego 
kotka. „Twoje oczy zgasły, a wraz z niemi 
i ten świat, o którym ży przwie nie nie wie- 
dsiałeś, O! jeśliby twój drogi mały cień 
mógł mnie słyszeć, powiedziałbym mu: 
Wkrótee i moje oczy się zamkną na zawsze, 
s ja równi'ź nie dewiedsiałem się wisle 

więcej od ciebie o życiu i śmierci. Miałem 
wiele słuszności, gdy będąc dzieckiem, 3ą- 
dziłem, że tem świst nieznany, którego szu- 
kałem, był blisko mnie. Świat nieznany nas 
otacza, om jest wszystkiem, co jest poza 
pami. A ponieważ nie możemy wyjść z sie- 
bie, nie osiągniemy go nigdy*, 

Dla poznania samego France'a caly cykl 
o Piotrze Nozióre, a zwłaszcza ostatnia 
książka — jest bzrdzo wsżna. Odnsjdujemy 
tu bowiem bardziej bezpośrednio te rysy 
samego pisarza, które spotykamy wszędzie i 
przekongwamy się, że w każdej książee jest 

(jakaś ezczególnie droga mu postać, w której 
(on przedstawił jakąś część własnej duszy, 
Najezęściej będzia to uczony lub filozof. Syl- 
wester Bonnard, członek Instytutu miał także 
w dzieciństwie biblię ze sztychami i lalkę 


brzydką i tanią, którą nad inne przekładał, ! 


Lucyana Bergeret, profesor literatury łaciń- 
i skiej, Paul Wanee z Lys Rouge i Troublet 
z Ilistoire comique, stary Brotteaux, noszący 
w swej redingote puse Lmkrecyusza i ojciec 


Dsnikina były jui w m'eście. witane di 
eyinia przes mieszkańsów. Tego diia M 
czorem, gdy 'eskexe miasto diżsło % niepe 
wności, podcza3 wiwatów na eześć Dole 
Petlurczyey zdarli chorągiew rossyjekś 4 
tnsza, a kilku spraweów tegu czynu pO 
konno z chorązwią uciekać, Zrobił SIĘ 
płoch i krzyk. Zaalazinowano oddziały jej 
nikińców, które do sizzowników dały 
salw kułomiotowyeh. Sierowniey galicyjsń 
poczęii w panicznym nieładzie  uciekć, 
gawet zostawili trzy armaty z jaszćzy abiit: 

Denikińcy poczęli rządzić w mI pić 
bo Petlurezycy po dwudniowem wałęt 
się ulicarai, uciekli, 

Tymezasem bolszewicy stanęli nad Pe 
ką Irpeń o 26 wioist od Kiiota. 

Tak minęło 6 tygodni. „aks 

Dzis 14 paźdsie nika reno miessk 
ców Kijowa sbudził daleki Luz arash 
jednak miarowo przybliżsł się. Pom iii 
nagłej zmiany sytuzeyi był faki, 20 
eswarte żołnierzy pułku kabardyńskieg0» sr 
jacego pod rozkazami gen. Denitina o 
siło się w nocy bolszew kami i poit wik 
się z nieprzyjacielem, Podówezss w EO p 
mało było wojska, bo gen. Dragomitom 
głównodowodzący krajemu, zatrudnił + td 
rzy walkami około Ozermichowa i zdobył 
miasto, a 

Ostatacznie bolszewicy rozpoczęli por. 
bardowanie missta i powoli opano 
ulice. W Kijowie padł wielki strach: sę, 
krótko przed pogorszeniem s;tutcyi £ 
naście tysięcy Polaków zebrało się pe gd 
konsulatem polskim, prosząc przedstawielj 
polskiego p. Zdziechowskiegoo opiekę I 
twienie wyjazdn z miasta. jro 

Na ulicach rozacesęły się wałki, t 
trwały 3 dni. Tymezasem ludzio mas? 
opuszezńli miasto. Około 66 tysięcy osôb, 
w tej liesbia połowe Polaków, połowa Mi 


skali i może 5.000 żydów. międsy godz. $mi 
po południu zaczęło uehudzić z miasta 
Dniepr. 


Bojażń przed bolszewikami byłź s 
wielka, za ludzia prześcigali się w uciegli" 
Partye wychodzeów doszły do staeyi koi 
wej Darnica i tu nastąpił postój. tył 
uciekających stezególnie wamiustający 
widok żony byłego Ministra p. Sobsń p: 
która unoaiła dwoje drobnych bliźsiął. gi- 
Dareicy przybyli też ganerałowie Dreg? s 
row, Bradow i Maiewsti, Generałowie PŚ 
dzo troskliwie zaopiekowałi się persons 
i archiwum  pozelsiwa solskiego z Kilo 
Wreszcie datarto do stacyi Browery. , ð 

A x Kijowa dachodziły głuche nież 
katia atraszna, wzdrygsjąca narwami 
browolni uchodźey, którzy wśród ciag 
przewrotów potrzcili swoje mienie, 244l igi 
miesta drzeli o iego losy iżycie drogich | ; 
osób, która już wydostać się nie M 
Bsje na ulicach trwały trzy dni i not 
Były tak ciężkie i nieusiaxne, że bolsió%. 
cy xis mieli nawet czasu na grabieBić 
mordowanie niewinnych. Faktem jett: 
Peczersk i Mosty nie były przes nich WY 
te. żydzi okazyssli bolszewikom żywą 55” 
patyę i witali ich chlebem i solą. p” 

Dnia 18 października bolszewików © 
karto przy pomoey świsżych sił Denikini 
wskich, a wychodźwy mogli powrócić . 
domów, Trzeba zaznaczyć, że pierwsze W 
ście srmii Denikina do Kijowa dnia 31 8! 


| Szriette z „Buntu aniołów“ i nawet w 
egiptolog zshipnotyzowany, piszący We8Ć_ 
przygody tragarzm w Konst:ntynopo/u J 
wszyscy oni odtwarzają oewng część duss) 
France'a, są głosicielewmi jego idei lub sklon: 

| ności uszonego. Franco kocha uesonyCh | 

kocha nzukę, To zaś, co om naprawdę WMO” 

nieśmiertelnego do literatury — to typ 1%; 

| nege, skreślony rysami tak pełnemi mitos“ 
tak wypieszezomy i tak artystycznie pl sed 
że jego Sylwester Bonnard żyć będzie 23W 
i w. oryginale i w licznych kopiach. ją 

Ci wszyscy fil:zofowie i uczeni gy” 
miłosny kult książek i umieją wyczuwać % 
szcze rozkoszne, gdy ich palce dotykają PR” 
knych starych opraw; są miłośnikami 508. 
żytnośsi i pogci łacińscy i greccy steno j 
àls nick żródło niewyczerpanych słody% 
artystycznych. Prseważvie gą to histori 
lub także historycy. Dis muzy Klio joj 
France zawsze szezególniejsze względy! jg 
imieniem nazwał jeden ze swych zbio”. i 
nowel bistorycznych, a w swej ostat est 
książca tsk o niej mówi: „Muza Klio 

PO ną, a nawet czksami SurowĄ, iech 

(Słowo poucza (jak sądzą), zajmuje, podniej 
bawi. Cheiałcby się jej słuchać dzień © 
Leez zauważyłem, bywając u niej stale; a 
często miewa złą pamięć, jast próżną, giro 

|niezą. niedobrze poinformowaną i kłam! 

i Pomimo jej braków, kochałam ją bard je 

| kocham ją dotąd, Są to jedyne węzły, J 
mnie łączą z tą muzą”. 


Jan Parandowski 
(Dokończenie nastąpi). 


wyl | 
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Puia odbyło sig 
a GA ulieznych i pogromów. 
nikinoweów Ty onownemu wkroczeniu De- 
nie żydów, rzyszyło 6 dniowe grabia- 


Wiono 0 — jak powszechnie mó- 


Ojczyzna | 


w zupałnem porządku baz skiej, Horty zakończył okrzykiem: Niech żyje í nia honorowa obrońców Lwowa — złożona 


z plutonu pierwszej załogi obrony Lwowa, 


Następnia kardynał Czarnoch ceala- j plutonu inwalidów, plutonu cywilnych obroń- 


brował Mszę. Daputacya kobiet węgierskich 
wręczyła Hortemu sztandar narodowy, który 


się żydów zm przyjaznego zachowania | prymas poświęcił, a potem delegacye poszeze- 


dzienniki podały 


strzelali z okien i isli 
wymieniano numery tych 
Wład hasło do wielkieh akece- 
ż8 roszyjskie położyły nareszcie 

JM zamieszkom i wybrykom. 
nego a a Powracsło powoli do normal- 
twartę W u. Początkowo lokale były o- 
: Mia, 9 wieczorem, później już 
liśmy biej Antoniusz (którego widzie- 
Kijowa ; czerwcu wa Lwowiaj powrócił do 

Sta celebruje nabożeństwa, 

Polaków gps, władz i wojsk Denikina do 

kt się bardzo dobrze. 
Qrerni „078 sprawuje general- gubernator 
R niski, naczelnikiem kraju jest gen. 
04S, pr Tow, Warto zanotować, że władze 
Zmieniaj "r óciły kalendarz starego stylu. 
3 m też rachubę czasu na normalną, 
naprzód, 7 przesunęli zegary o 3'80 godz, 


To dało 


Speeyaln . aaa 
i amg wzmiankę poświęcić należy 
tepa lowi śe ERO synowi obe- 
między, ostra handlu, który jako delegat 
lędzya ] 

eiki 


arodowego Ozerw, Krzyła pracował 
dla of m poświęceziem i prawdziwą ulgą 


a olszewiekiego systemu katowania 
niósł t Jdobycia zeznań. P. Biczeniowski 
ną Jm biedakom pomoc moralną i sani- 
h le swe życia i zdrowie, 

w ba też wspomniać o niesłychanie 
nabyę ch cenach, za które można było 
nia, gy zedmioty codziennego zapotrzobowa- 
Wynosiła a chleba za czasów boiszewiekich 
3 a 165 rubli za funt, obecnie 12—20 
Tb, ga 23 1.100 rubli (!!) obacnia 250 
fnnt, masła 900 rb., jajo 60 rb. itd. 

bardzo ; Kazimiers Łoziński kończące swoja 
A nat eBująca opowiadanie i spóstrze- 
Punkty Ocznego świadka wyjawił jeszcze 
Kijowa qo yozne drogi, którą dostał się z 
È. musi sy Lwowa, Żamisst 630 wiorst, p. 
Przez da 6 drogę z górą 1000 wioret 
spol, iw zk Wód (zerkasy), Tera- 


P. Łoziński a= 
w iński udaja się do Warszaw 
Sprawaeh Csecwonego Kia. 7 


-nM 


Powitanie armii narodowej 
w Budapeszcie. 


Przyjęcie armii narodowej przybra- 
miasto flagami narodowemi, Mimo 
a ni. zebrały się tłumy na plaen Gellerta 
nastale przed parlamantem, gdzie misła 
skiej uroczystość powitania armii węgier- 
Przez władze i ludność, 

oddzia? placu Gellerta zjawił się pierwszy 
Cele gr 1 Narodowej o godz, 846, Na 
myatwi, Z? wiceadmirał Horty w towa- 
adaos szefa sziabu generalnego S008a. 
mistrz Ć zarzuciła Hortego kwiatami, a bur- 
W która dr, Body wygłosił przemówienie, 
a tę kp serdecznie powitał narodową armię. 
Kiedyś Owę odpowiedział Horty następująco: 
namidsil k byli cdåaleni od Budaposziu, nie- 
I tutaj i8my tego miasia, przeżlinalismy ja 


Węgieraky brzegami Dunaju powoiują stolicę 


wW . 

naru, wę osziości, p:depiało koronę i kolory 

Atoli im 

U, te 
Jestę 

zyć, 

SĘ będze bAGzymy Budapesztawi, jeżeli sno- 


a roli 
koron 


Na 
no g a 
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bolszewików. Niektóra | gólnych komitetów wrgezały Horty' emu bu- 
ża w czasie odwrotu De- lkiety, a córeczka Friedricha wręczyła bukiet 


mianiam młodzieży węgierskiej, 
Uroczystość zskończyła się defiladą woj- 
skow$, 


Uczniom- Obrońcom Lwowa, 


Gdy z chaosu wielkich zmagań się wo- 
jennych dźwignąć się miała do nowego ży- 
cia niepodlagła Polska i gdy w tej chwili 
zagrożoną została wschodnia połać naszago 
kraju przez ukraińską ruchawkę, gdy z wru- 
talizmem chriano zedrzeć za Lwowa jego 
prastarą, wielowiekową polskość, młodsież 
iwowskich szkół postanowiła nie dać ziemi, 
skąd jej ród i pieśń przekuła w czyn. 

Już nieletnia dzieci z klasy Il. gimna- 
zyalnej i wydziałowej i cała młodzież polsta 
klas wyższych w słabe ręce chwyciła kara- 
bin i na placówksch — w ogrodzie Kościu- 
szkowskim, ma Górze stracenia, w Szkola 
kadeckiaj i Cytadeli — urastała z dzieci na 
bohaterów. 

Lwowskie kroniki szkolne zapisują długi. 
szereg obrońców Lwowa, którzy poszli na 
pierwszy zew zagrożonej stolicy, wtłaczani 
w szereg nia przymusam peboru, ala gorą- 
cem poczuciem obowiązku służby dla Ojczy- 
zny, Wołodyjowskich i Skrzatuskich apopaą 
bohaterską karmione dziesi Lwowa, które 
wygnały wroga za rogatki mizeta i zdarły 
niepolskie sztandary z wiażycy miejskiej, 
dały bezprzykładay wzór patryotyczaych uczuć 
i świadectwo jak najchlubniejsze dla swoich 
przekonań i wierzeń politycznych. 

Obscnie młodzież ta wróciła na łswę 
szkolną, aby po przepięknym epizodzia wo- 
jennym sposobić się do życia pracy dla do- 
bra włssnego społeczeństwa i enót obywa- 
telskich nabrać na drogę, wróciła skromna 
jak każdy, kto naprawdę zaglądnia Śmisrci 
w oczy i kto dokona naprawdę wielkiago 
czynu; ale nie wszyscy wrócili. 

Cała ich pałna kompania opuściła pla- 
cówkę i poszła gdzieindziaj — tam, skłąd 
nikt nie wraca. Polskiamu grodowi stoła- 
cznemu dała to, co miała najdroższego, bo 
dała młode, jasne życia, osioneszniona na- 


j dzieją wolnej Folski, Nieutuiony ból matek, 


szczdra łza współkolegów, głęboki żal zakła- 
dów, które grzebały majlepsxzych z pośród 
swoich wychowanków, towarzyszyły ich de- 
zercyi. Na wzór tych mnogich rycerzy kre- 
sowyeh, którzy posiali białe swe kości na 
rubieżach Rzeczypospolitaj w obronia polskiej 
kultury, legli na pobojowiskach Lwowa od 
wrsżej kuli lub zmarli w szpitalu z wycień- 
czania — za słabi w stosunku do ogromu 
odpowiedzialnej, twardej służby żołnierskiej, 

Dziś śpią snem wiecznym. Na ceman- 
tarzu obrońców Lwowa wieńcem całym mi- 
gił, na których białe, proste sterczą krzyża, 
lasżą cicho i prócz rzewnej pamięci niczego 
już od nas nia pragną. 

Jutro pamięć tę czcić będą szkoły 
lwowskia. Czcić ją będą nabożenstwami ża: 
łobnemi po kaplicach zakładowych i o godz. 
10 rano nabożeństwem w archikatedralnej 
bazylice, w którem wezmą udział dełegacye 
wszystkieh szkół lwowskich, Po nabożeń 
stwie odbędzie się uroczysta, okolieznościo- 
wa akademia w teatrze miejskim, poświęco- 
na p'mięci młodocianych bohaterów, a ró- 
«noczaśnie odbywsć się będą zbiórki na 
rzecz uczniów -żołnierzy i ich rodzin, 

Wątpić nie można, że cały patryoty- 
czny Lwów w tam żałobnam święcie mło- 
dzieży szkolnej weźmie żywy udział i da wy- 
raz swej wdzięczności dla tych, co słabemi 
dłońmi odparli watahy hutnych najeżdźców 
i zdobyli za swój wielki czyn, tak brzamien- 
ny w skutki, skromny krzyż ebrońców Lwo- 
wa na bluzie mundurka szkolnego lub przed- 


2- | wczesny zgon. 


W. Kucharski, 


ee. ML. 


Prezydyum Rady Miasta wystosuje ode- 
zwo do właścicieli sklepów i fabryk, aby w 
dniu 22 zamknęli swe lokale i praeownie. 
s 


W dzień przyjazdu Naczelnika Państwa 
wstęp na peron, jakoteż i do katedry będą 
miaży tylko te osoby, które otrzymają karty 
wstępu. Zarządzenie to jest konieczne ze 
względu na szczupłość miejsca na peronie 
oraz ma porządek, Bilety wstępu otrzymają 
przedstawiciele władz duchownych, wojsko- 
wych i cywilnych, oraz delegaci waśniej- 
ssych imstytucyj społecznych, nadto kompa- 


ców Lwowa i sekcyi kobiet, które brały 
udział w zeszłorocznych walkach, 
> 


Na posiedzaniu sekcyi porządkowej 
dyraktor Wasung imieniem Kółek rolui- 
czych zgłosił udzisł włościaństwa powiatu 
lwowskiege w obchcdzia roeznicy oswobo- 
dzenia Lwowa, i prosił o spowodowanie, aby 
Naczelnik Państwa w przejsździe na zoświę- 
cenić kościoł: wotywnege przy ul, Dwerni- 
ckiego zatrzymał się na placa Bernardyń- 
skim, gdzia delegaci włościan i Kółek rol- 
niczych złożą mu hołd i wręczą mamoryał, 
Rzesza włościańska ustawi się szpalorem 
poeząwszy od pl. Barnardyńskiego wzdłuż 
ul. Psńskiaj i Zyblikiawicza. 

* 


Sekcya obrońców Lwowa przy Komite- 
cia wojskowym ubchodu rocznicy oswobo- 
dzenia Lwowa zawiadamia, że prawo wystę- 
powania w grupie obrońców Lwowa będą 
mieli tylko te osoby, które na podstawie 
dostetecznego wylegitymowania się uzyskają 
specyainą legitymaoyę dla obrońców Lwowa, 
ważną ns dzień 21, 22 i 23 b. m, na pod- 
stawie któraj będą mogły uczestniczyć w po- 
witaniu Naczelnika Państwa przy bramia 
tryumfalnej przed dworcem, w rewii, defila- 
dzie i w przyjęciu na Strzelnicy, urządzo- 
nem przez obrońców Lwowa dla Naczelnego 
Wodzie. 

Legitymacya wydawać będą komen- 
danci odcinków z czasów obrony Lwowa, 
lub ich zastępcy według następującego po- 
rządku : 

Odcinsk I. kpt. Bujalski, Dom Tachni- 
ków od godz, 14—16, 

Odcinek Il. por. Swierzawski Adam, 
ul. Głęboka 1. 6. 

Odcinek III, (dyrekcya kolei) por. 
Graybner, ul. Batorego, hotal Austrys l, 18 

Odcinek III. (Bem) por. Mahiar, Cyta- 
deia od godz, 15—17, 

Odeinek III. (Góra stracenia) rotmistrz 
Abraham, ul. Długosza i, 16 od godz. 10 
do 11. 

Odcinek III, (Kleparów) kpt. Sikorski, 
Sokoł-Macierz od godz. 16—18. 

Odcinek MI, (Zamarstynów) podpor. 
Tychowski, ul. Sw, Marcina. 

Odcinek IV. por. Zygmuntowiez, D.O. G. 
pl. Bernardyński przed poł. i por. Rzepecki 
Kurkowa 11 od godz. 11—13 i od 16—18, 

Odcinek V. ppor. Liwacz, Nowy Swiat 
15 od godz. 16—18, 


I, Załoga Obrony Lwowa. 


Dom akademicki ppor. Nowak-Przy- 
godzki. Dom akademieki od godz. 19—2, 

Dom techników. ppor. Wasilewski, ul. 
Kącik, 

Szkoła Sienkiewicza podehor, Nuvy, 
ul, Szeptyckich L 32 od godz. 16—18. 

Rzęsna Polska, ppor. Vorzimmer, Ja- 
błonowskich 1. 26 od godz. 18—14, 

Oddziały sanitarne (szpital Technika) 
mjr. Adam Czyżewicz szpital zap. Nr, 1 
gimn, ruskie ul, Sapiehy od godz. 10—1130. 

Lotnicy kpt. Bastyr, Lenartowicza 11. 

Artylerya, kpt. Todt, koszary Ozerwo- 
nego klasztoru ul. Teatyńska od godz. 9—11 
i od 15—17, 

Kawalerya, rotm, Krynicki, ul. L. Sa- 
piehy Nr. 67 od godz, 14—16, 

Oddziały techniczne, ppor. Lisowski 
TEN ul, Jabłosowskich i, 22 od godz. 

—21. 

Żandarmərya, pułk, Hełm-Pirgo, ui. 

L. Sapichy l. 45 od godz. 14—16. 


KRONIKA. 


Lwów, 18 listopada 1919, 


Kalendarz. 

Sroda: 19 listopada, 

Rzym. kat.: Blsbiety król. 

Gr. ksr: Pawła ap. 

Słowiański: Drogomira, 

Wschód słońc o godzinie 7 minut 21 
zachód słońca o godzinie 4 minut 14, 


Temperatura o godzinie 12 w połu- 
dnie — 9 stopzi. 
. 


— Przystąpienie Polski do Między- 
narodowej Konwencyi Paryskiej o ochronie 
własności przemysłowej, W Traktacia Wer- 


salskim z dnia 28 czerwca 1919 r. między | £ 


Polską a Głównemi Mocarstwami Sprzymie- 
rzonemi i Stowarzyszonemi Polska zobowią- 
zała się z własnej inicyatywy przystąpić w 
ciągu 12 miesięcy od zawarcia traktatu do 
Międzynyrodowej Konwencyi Paryskiej o 
ochronie własności przemysłowej, 


Podług uadesłanogo obacnie do Mini- 
sterstwa Spraw Zsgrznicznych i do Urzędu 
Pateatowago Rzeczypospolitej Polskiej urzę- 
dowego zawiadcmienia od Rządu Szwajcar- 
skiego, akces Polski do gowyższej Konwen- 
cyi Międzynarodawaj stał się prawomocnym 
z dniara 10 listopada b. r. 


— Wóz sypialny Lwów - Kraków. 
W skutek zasianowienia rucha pociągu nr. 
20 na szlaku Rzeszów-Kraków, rrowadzić się 
będzia w»gox sypialny ze Lwowa da Krako- 
wa od dzisisi przy pociągu nr. 22. Odjazd 
za Lwowa 1705. Pociąg nr. 42, odchodzący 
z0 Lwowa o 23:35, kursować będzie na ra- 
zia tylko do Rzeszowa. 


— Kaplica Orląt. Na woxrorajszem 
posiedzeniu Komitetu budowy Kaplicy usta- 
lono program soświęcenia miejsea pod bu- 
dowę w dniu 23 b, m. Na wstepie odegra 
orkiestra hymen narodowy, goczem przamó- 
wią: prof, dr, Jwrasz, jako prezas Komite- 
tu, dalaj imieniem obrońców dr. Węgrzy” 
nowski i p. Kzmieński. Podczas uroczystości 
odbędzie się zbiórka na rsecx budowy ka- 
plicy. Poświęcenia dokona ks. Arcybiskup 
Bilczewski, 


— Uczestnicy obrony Lwowa w li- 
stopadzie 1918 r. na odcinku Zółkiewskie- 
Zarasrstynów, msją się zgłosić we środę 19 
b. m. o godz. 5 po południu w budynku ko- 
mandy Zamarstynów. B., Komenda Odcinka 
Zamarstynów. 


— „Pobudka”, tak gorąco witana przad 
rokiem przez nas wszystkieh, odciętych od 
świata, ukaże się w sobotę o godzinie 7 ra- 
no. Zawierać będzie kogitą wiązsnkę arty- 
kułów, odświeżających przeżycia Lwowa w 
ciągu listopada 1918 r. Qzły dochód z roz- 
sprzedaży wydawnietwa przeznaczony został 
na „Rodigo sierocą*. Już dzisiaj wpływa 
sporo większych zamówień. Egzemplarze w 
cenia 1 kor. do nebycia w „Reklamie pra- 
sowaj* — Agencyi spółki dziennikarzy, ul, Cho- 
rążczyzny 7 od godz. 6 rano w sobotę, 


— Wydział Towarzystwa Wzajemnej 
Pomocy uczestników powstania polskiego z 
roku 1863/4 zaprasza członków na nadzwy- 
czajna Walne Zebrania, które odbędzie się 
w czwartek 20 b. m. o godz. % po południu 
w lokalu Towarzystwa ul. Długosza 1. 


— Sokół IV. święcił uroczyścia dnia 
17 b. m. roeznicę niepodległości Polski wie- 
czoram urządzonym w budynku szkoły wydzia- 
łowaj św. Antoniego przy cgromnie licznym 
udziala publiesności. 

Zagaił uroczystość prezas instytucji, 
Prezydent Neumann, Oio krótka treść jego 
przemówienia: Rox 1831, rozbudził był 
wielkie nadzieja. Mieliśmy stutysięczną wy- 
bornie wyćwiezoną i wyekwipowasą armię, 
mieliśmy podostatkiam broni i materyału 
wojannego, mielismy wszystkia warunki po 
temu, by zwyciężyć. Mogliśmy, jednak 
w rozterkach partyjnych, waśni stron- 
nictw, starciach ambicyj rozyłynęła się 
wola narodu. Nie umieliśmy zdobyć się na 
staw wezosć, Potam nastąpia długa pokuta, 
W r, 1868 zarwaliśmy się, choć wiedzieliśmy, 
ła nie swyciętymy. Po rezbiciu przyszła 
długa i mozolna praca od podstaw. Zaczęła 
się w „Gwiszdach”, „Skałach* i t, p. a po- 
tem skupiła się w „Sokoła*, który z żelazną 
konsskwoncyą krzewił ideę bartu i karności. 
Objęła, z tego ogniska rozchrdząc się, Wszy- 
stkie warstwy społeczna, objęła także młódź 
sieletnią, zorganizowaną w skaucia. l oto, 
gdy przyszła chwila stanowcza, wszyscy 
stanęli do szeregów, by bronić Ojesyzuy 
i obronili ją, choć zdało się to endem, Aia 
nie wolno nam upajać się zwycięstwem, za- 
sypiać gruszek w popiele. Przeciwnie zdwoić 
należy pracę, skoro dozwoliła nam Opatrzność 
pośnicć swa siły wolnej już Ojczyźnie. 

owę tę przyjęto huczeęymi oklaskami, 

Nastąpiły produkcya wokalne i muzy- 
alma, nagrodzone żywym aplauzem. W mi- 
łym i podniosłym nastroju upłynął ten wie- 
czór, ku czci i ehiubie idei Sożzolej urzą- 
dzony. 


— W wieczorze muzycznym Kasy- 
na i Koła lit. art., kióry odbędzie się 20 
b, m, © godz. 8 wieczorem wezmą udział: 
znakomita pianistka p, Ottawowa, p, W Ko- 
walska i p. W. Kaczmar, który wykona cały 
szorag aryj operowych i pieśni uwydatnia- 
jących pełnię jego świetnego głosu. Karty 
wstępu po 8 kor. čla członków i ich redxin 
wydaje sskretaryat. 

— Polskie Towarzystwo Przyro- 
dników im. Kopernika, Posiedzenia asue 
kowe odbzdzie się we wtorek 18 b. m. o 
godz. 6 popo? nie jaz zwykle w iestytucie 
Geologicznym Uniwersytetu lecz w Polite= 
chnise (Instytut Minaralog:czny II. piętro) 
z następującym porządkiem dziennym: 1. 
Prof, dr. Julian Tokarski: „Z petrografii 
ór wschodniej Maadżuryi* (demonstracye 
epidiaskopowe) 2. „Lużua komunikaty“, Ogo- 
by nie należą -© do Towarzystwa mają wstęp 
na posiedzenia naukowe. s 


— Walne zgromadzenie Kasyca i 


Koła lit, art, odbędzie się wa środę 19 b, m, 
o godz, 7T wieczore, 
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mometry lwowskie, Prawdziwa to katastrofa | sposób vehroniono waszych żołniersy od 
jatrat, aa jakia sprzedsź tych asygnać do rąk 


dla miasta. wdręczonego brakiem opału. 


— Break opału w szkołach lwowskich 
wciąż grozi xamksięsiem szuół i tak niepo- 
żądaną przerwą W uauce Dowóż drzewa nie 
wystsreza zapotrzebowaniu i mimo skraj- 
nych oszczędności i chłodu w salach szkol 
nych składy państwowa msją zaledwie na 
dzień lub dwa opał zapewnione. Jest to 
klęska prawdziwa, gdy się zważy, łe rok 
ubiegły był wiaściwie rokiem niemal stra- 
conym dla normalnaj nauki i że młodzież 
nasza zaczęła się dopiero wdrażać w powa- 
iny tok pracy. wytrącona w rotu ubiegłym 
wypadkami z trybów obowiąskowości szkol- 
nego życia. (żt.) 

— Bez wody znalazło się diś wiele 
miegskań. Niespodx owany mróz, którj przed- 
wcześnie z'awił się we Lwowie wbrew sta- 
rym zwyczajom i tradycyi, zamroził rury 
wodociągowe n:wet w piwnicach, niezsopa- 
trzonych należyci» na zimę, Jestto jeszcze 
jedna więcej kłęska aprowizacyjno - zdrowo- 
tna. (at.) 


+ Józef Abgaro - Abgarewiez, emc- 
rytowsny rades Wydziału krajowego, zmarł 
dnia 15 b. m, wa Lwowie w 67 roku życia 

Sp. Abgarowicz był znakomitym urzę- 
dnikiem i jako taki cieszył się stale uzus- 
kiem przełożonych, Wśród kolegów mieł 
samych tylko przyjaciół, Wssystkieh wogóle 
zjiednywał sobia prawością charakteru, uczyn- 
nością i przymiotzmi towarzyskimi. 

Za młodu próbował sił swych na polu 
literackiam, — zwłaszcza jako homorysta — 
z niemałom powodzeniem. Foemacik jego 
„on Kiszot* należałoby wydobyć z pyłu 
zapomnienia jako rzecz niepospoliią w Swej 
myśli i formie, | 

Obowiązki narodowe wcześnie muzę Śp. 
Abgarowiesa zmusiły do milezenia. Pozostał 
mu tsiko w spadku po niej nieoeeniony hu- 
mor i Jowcip, z którego 6. p Atgaro- 
wicz wprost słynął w szerokich kołach towa- 
rzyskich. i 

Nad mogiła zacnego i miepospolitego 
człowieta wielu, bardzo wielu łzy szezerego 
ialu uroni pospołu z rodziną. :tórej zasyłs- 
my wyrazy szczerego współczucia, 


f Bolesław Zaleski, właściciel Za'i- 
niee po tamt-j stronie Zbrucza, padł x ręki 
chłopów podstępnia zastrzelony w drodze do 
swego majątku. Człowiek bardzo prawy. do- 
szonały gospodarz, gorący Polak, mieszkał 
ostatnie dwa miesiące w Skale, zxąd dojeż 
dłał do swszo majątku, gdris doglądał zbio- 
rów i młócki celem zaopatrywania armii 
polekiej, Przebywając we Lwowie informo- 
wał stale prasę naszą o stosunkach z tamtej 
strony frontu. Osieroeił żonę, p. Alekszndrę 
z Podgórskich i dwoje dzieci. Padł, jak żoł- 
nierz, na stanowisku w obronie połskiej zie- 
mi, pochowano ge też na razia tymczasowo 
w Skale x honorami wojskowymi, 


+ Dr, Józef Głozdeeki, lekarz okręgo- 
wy w Żarawnie padł ofiarą tyfusu plamiste- 
go, którego nabawił się przy zwalczaniu epi- 
demi, Zmarł w 6% r. ź Pogrzeb cdbył się 
w Żurawnie dnia 12 b. m. Oześć jego pa- 
mięci! 

+ Zmarli. We Lwowie: Marya Na- 
wrocka, lat 70, wdowa po funkcyonaryuszu 
kolei państwowych, Michał Dsiurko, lat 50, 
dozorca plantacyj miejskich, Julia Benda- 
równa, lat 26, nakładaeska drukarniana, 
Elżbieta Wierzbowska, lat 65, wdowa po 
właścicieln dóbr ziemskich, Tomasz Wyso- 
cki, lat 57, pedal Uniwersytetu lwowskiego, 
Ludwik Illasiewiez-Łodyński. lat 74, właści- 
cial dóbr ziemskich, Zofia Łuzzczyńska, lat 
56, wdowa po woźnym sądowym, Józef Ma 
lik, lat 67, majster kowalski, Józef Abgaro- 
wicz, lat 67, emer, radca Wydzialu kr»jowe- 
go. Leon Schallay, lat 40, właściciel dóbr 
ziemskich. 


— Nikczemna robots. Piszą nam z 
miasta : 

Od dłużstego czas po- rozmaitych lo- 
kalach, de których uczessezają nasi żośnie- 
rze j uboższa ludność oraz koło koszar, har-, 
haciarni i t. d, kręci się cała sfora fakto- 
rów, którzy wykorzystujące okoliczność, że 
raalizacys ssygaat Polskiej pożyczki pań- 
stwowej odłożoną została do dnia 1 maja 
1920 i że obecne tylko cd niej procent jest 
wypłacany, wyżudzają od żołnierzy i od cy- 
wilnej ludnośsi mniej w sprawach natury 
finansowej obznajomionej te asygnaty, pla- 
cąc za nie po 80 do 50 or, 32 nominalne 
100 kor, przyczem rozszerzają fałszywe wia- 
domości, ża Skarb Polski za tə pożyczki nie 
nie płaci, że one straciły wartość i t. p. 
brednie. Przy tem wszystkiem faktorzy ci, 
odkupując te asygnaty prredstawiają się je- 
steze jako dobrodzieje swych ofisr. 

Ponieważ, jak wiadome, rozmaite for- 
osły wojskowe z chwilą rozpisania sub- 
Dania p y ehwəlebnym zamiarze przyspo- 
can aństwu Środków finaucowych sku- 
uj 0 "ye a oddziałach propsgowały 

i „Ye y 
ezą wskazaną, b Eo byłoby rze- 
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niss»miennych spekulantów za cenę dużo 
niżexg od rzeczywistej nomianalzej wartości 
ich naraża. Również należałoby -i ludność 
cywilną przestrzedz przed aprzedsżą asygnat 
rozmaitym faktorom, którzy na tym intere- 
sie krociowe majątki zbijają, 

Najbardziej zaś dziwną rzeczą w tej 
cłej sprawie jest okoliczność, że do ku: 
pna asygnat na tej drodze wzięły się wła- 
śnie te żywioły, kióre przy subskrypeyi po- 
życzki stale ją bojkotowały. 


— Miła podnajemezyni. Przy ulicy 
Hausnera 1. 4 ukradła p. Jaworską i jaj 
współlokatora p Pilurskiego, elegaccka osób- 
ka, ezrzypła, niskiego wzrostu, szstynka, 
przed paru dniami wynsjąwsay tam mieszkania. 
Szkoda, wyrządzone w gotówce, garderobie 
i bierźnie przez uroczą „pannę Helg“ o miz- 
wisdomem nazwisku, dochodzi do 83.500 
korom, 


— (Ofiarą osznstwa padł p. 
Kociumba, 


Józef 
dawszy niejakiemu Lmdwiżowi 
Dz»onkowi, rzekomemu dostawcy drzewa, 
kwotę 1000 kor na ópał, którego mn nie 
dostarczono, a dostawca zginął bes wieści, 


— Transport 5-clu cystern na głó- 
waym dworcu od pół roku przesuwanych 
z toru na tor w daremnem oczekiwaniu 
na niewiadomego własciciela, zajął onegdaj 
departament XVII Magistratu, Cysterny te, 
zawierające 3 miljony klg. ropy i jeden oleju 
skalnego, oddano dla miejskich zakładów 
przemysłowych, nafty zaś jeden wagon zu- 
żytkowany zostanie dla sprowizacyi miasta, 


— Zły schowek wynalazł sobie p. 
Q'issz Lichtentraeger, kupiec ze Skały, od- 
dając swój kufer z towarami bławatnymi, 
wartości 11.000 kor. do p. Ffefera na ul, 
Legionów l. 33, zkąd wraz x zawartością 
esłą znikł w niewiadomy sposób. 


— Książeczkę wkładkową, któregoś 
z banków lwowskich, opiewającą na 12.000 
kor, skradli ehorej staruszee p. Filomerie 
Władkowej przy placu Bilczowsziego zamie- 
szkałaj. odwiedzający ją znajomy na parę dni 
przed śmiercią, Nie mające za en pochować 
zmarłej, kuzynka jej, p. Zofia Kulińska, zmu- 
szona była oddać sprawę w ręce policyi, 
która xarządz ła śledztwo między „znajomy- 
mi“, odwiedzającymi niehoszczkę, ostatnimi 
dniami. 


— Konfiskata obuwia. Podczas oj- 
bytej rewizyj w magazynsch u Kupfer- 
rekmidta i Hentschnika, aresztowanych za 
paskarstwo, zabrano 37 par bucików, które 
edesłano do krajowego Zakładu odzizży, 


— Konfiskata mąki. Pięć worków 
żytniej mąki i worek jagieł zdeposowsno 
na polieyi, korfiskując je przy ul, Panież- 
skiej l. 17 p. Zygruutoni Leibalowi, trey- 
mającemu ten zapas w'wozowni, 


— W szalonym temple vedzący su- 
iomob.l nr 9 własność Centralaego komits- 
ta dla wzlzi 2 tyfusem plamistym, najechał 
sa Anung Agpfelmanównę i Ludwikę Rossma- 
nówng. kalecząe obie. Kierującego autem 
Ignacego Hładkę pociągnięto do odpowie- 
dzialności. 


— Na nieposypanym chodniku po- 
ślizgnąwszy się, upadł tak nieszezośliwie, ik 
złamał prwą ręvę, Star ec 70 letoi p, Jan 
Hratów. Po udzieleniu pomo:y odwieziony 
został przez Pogotowie ratunkowe do domm, 


— Kradzież strychowa. Przy ulicy 
Iszakowicza boszna l, 2 skradziono ze stry- 
chu, po rozbioiu kłódek, wielką ilość bie- 
luny, wartości kilku tysięcy koron, na szko- 
dę p. Maryi Zaiwarnickiej, wdowie pi komi- 
sarzu budownictwa. 


— Kradzież ull Przy ul, Kleparow- 
skiej 1. 25 skradxiovo p. Radalfowi Brzy- 
chowskiemu x cgredu ośm pui z pszczołami, 
wyrsądzają szkodę na 6000 zoron, 


| — Zjazd jugosłowłańskich dzienni- 
karzy w Zagrzebiu. Na zjazd przybyła 
wisle gości, W wigilię zjazdu odhyło się w 
teatrze uroczyste przedstawienie „Hamleta“ 
Szekspira. Zjazd zagaił prrawodniczący związ- 
ku chorwackich dzienaikarzy Schlegal, k:6- 
ry powitsł bana, komendanta woisk w Za- 
grzsbiu gonorała Maties, rektora Uniwarsy 
tetu, źastępcę republiki polskiej i następsę 
reuublizi czasko-ałowaekiej, tadziaź przed- 
staniciali związku dziennikarzą, Na przewo- 
dniezącego zjazdu wybrano redaktora besl- 
gradzkiej Epoki Bawezicza, W itciduia rig 
pe powa obeenych serdecznie ban Pa 
etak, 


— Niepokoje w Konstantynopolu. 
Według doniesienia z Gruzyi, na rząd tam- 
tejszy wykonali komuniści 6 b, m. zamach 
stanu, który jednak stłumiony został w zt- 
rodku. Aresztowano 400 komunistów, 
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listopada przes Ageneyę Tow. muzycznego, 
wywołały wielkie zainteresowanie. Obok. 
sławnej tanterki występują takńe dwie jej 
najlepsza uezenice pp. Kauczyńska i Nigres- | 
si W programie prawdziwie piękne rzeczy 
i takie nazwiska jak: Grieg, Chopin, Debus- 
sy, Mendelsohn, Liszt, Moszkowski, Ra, | 
Reinhold, Schubert, Liszt, Bach, Searlatti. 
Na sakończezie przepiękne Impresye hisz- 
pańskie, 


— Podziękowanie. Niniej zem wyra- 
żam szczerą wdzięczność i najserdaczniejsze 
podziękowania połsoracenikowi polskiego To- 
warzystwa Czerwonego Krzyża p. Konstan- 
tavu Bi:kups'iemu, xa jego s*rdeezną opie 
kę nsd moją rodziną w Kamieńcu ©vdolsk'm. 
W liczbie wielu Polaków, którym v. Biskup 
ski miósł pociechę i opiszę i ułatwił wyjazd 
do Polsk, była i moja żona i dzieci i drio- 
ki niemu mogła moja rodzina szczęśliwie 
przybyć do kraju, 

Konstanty Zebrowicz. 


W szponach orła. Nie wychowały go 
wytworne testry Ruropy, nie czytał nigdy 
w życiu Szekspira i nie ma pojęcia blo to 
był Hamllat, Kołysały go do snu we weze- 
snem dzieciństwie żałosne wycia hyem i gro- 
źny pomruk króla pustyni. Piarwszem jego 
sehronieniem był splątany zwój liści w lasz*h 
Afryki a całem pożywieniem orzsch kokoso- 
wy. Bo tem, o którym mowa, choć niespo- 
dziewania nawot dla siebie stał sig aktorem 
był tylko... małpą. Nazywa się więc Jack, 
posiada żonę imieniem Coco i jest aktorem 
na filmie p, t© „W szponach certa", który 
ukazuje się obecnie w teatrze świetinym 
„Apollo“, Przemiła i przemądra ta małpa 
bierze żywy udział w romansie Berty, staje 
się protektorem jej miłości, a gfy potrzeba 
telefonuja, robi zdjęcia kinematograficzne a 
w końcu w nadzwyczajnej szenie, wyrywa 
dziecko ze szpom orła. Publiczność podziwia 
przedziwną tresurę zwierzęcia, 


\ 


Z gadek paskarskich. 


(wz) Przyszła kreska ma Matyska! Jo- 
dnego jeszcze niema na pasku: życia, gdy 
się ono urwis. I urwało się ono także na- 
szemu paskarzowi, 

Rusza tedy, jak niepyszny z tego pado- 
łu płaczu, a żal mu bardzo, bo właśnie miał 
na pasku trzy wagony kartofii ze skromnym 
zyskiem 3000 proe. Mus. to mus! Idzie 
nieboszczyk do św. Piotra i melduja, jako 
przybył. 

— Ba*dzo dobrze, kochanką! Tylko tu 
ces w twojej legitymacyi popisano nieładne 
rzeczy. Paskarzem jesteś ! 

— A jestem! Ale czy to ma być nie: 
ładne? — z oburzeniem przerywa pielgrzym, 
Święty kluczniku, nie piękniejszego nad pa- 
skarstwo, Ono zresztą pozostaje w harmonii 
z naszym Charakterem narodowym. Wszakże 
polskiego stroju najcenniejszą ordobą, już 
nie skromny pasek nawet, lecz zgoła ogro- 
mny pas — słucki, A książę poetów pol- 
skich, Mickiewicz, czyż nie nawoływał: 
„Opaszmy ziemskie kolisko*? Wreszcie 
nietylko dla ojczyzny mej ziemskiej, owszem, 
dla niebieskiej także położyłem ogromne 
zasługi. Czy tu nie zauważono w ostatnich 
czasach ogromnego zwiększenie imigraeyi ? 
To właśnie my sprawiliśmy, paskarze. 

Niejeden, co Bóg wie. ile lat jeszcze 
wałęsał by się wśród g'zechów na świecie, 
dzięki paskarstwu, zadarł kopyta przed cza- 
sem i o tyla mniej nagrzeszywszy, tem ła- 
twiej zdobył sobie koronę niebieską. 

— Otóż to, otóż to, rybeńko, podehwy- 
cił Piotr święty. Wyprawiliście takie masy 
do nieba, że szpilki tam przepchać teraz nie 
można i dla ciebie absolutnie miejsca już 
się nie znajdzie. Jednak tam nóżej, u lucy- 
pera przyjmą cię z otwartemi ręsami. 

ak rzekłszy, Satrzasnął paskarzowi 
niebieską furtkę przed nosem. 


Notatki Uferaok0-A7YSLYCZNE. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


We wtorek, 18 listopada o godzinie 7 
wiecz. „Nietoperz“ opera komiczna w*3 akt. 
Jana Straussa x pp. Miłowską, Brzeską, Za- 
łęską, Kuligowskim, Justianem, Niedzielskim 
i Folańskim. 

We środę, 19 listopada o godz. 7 wiecz. 
„Rjcerskość wieśniacza* opera w 1 akcie 
P. Mascagniego i „Pajace* opera w 2 akt 
z prologiem Leoncavalla w niezmienionej 
obsadzie. 

We ezwartek, 20 listopada o godz. 7 
=iecz. „Madame Sans-Gene* kom. w 4 akt, 
W. Sardou w niezmienionej obsadzie. 

W piątek, 21 listopada o godz, 7 wiecz. 
„Aida“ opera w 4 akt, Verdi'ego z pp. Ko- 


Dwa wieczory poematów tanecznych ; rolewiez-Waydową, Green, Wolińskim, Hor- 
Nacchetto, zapowiedziane na 20 i Zjqeęrem, Okońskim, Jelińskim i Wixlińskim. 


| 


W sobotę, 22 listopada © godzinie 3A 

po poł. „Śluby panieńskie* kom. w 5, 

Al. hr. Fredry w niezmienionej okwdzie gii 
W sobotę, 32 listopada o godzinie m 

wibcz. Uroczyste przedstawienie w roc 

oswobodzenia Lwowa, 
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Listopad 1918. 


Ośmnasty dzień walk. 


Rusini zaprowadzają w części miss 
zajętej przez siebie drakcńskie zarzqdsek 
by tylko steroryzować znękaną ludność: *y, 
kazali zamykanie bram domów przez OB] 
dzień i ustsnowili przy bramach domów 
godz. 8 rano do 6 wieczorem służbę, 
pełnić musieli męscy mieszkańcy domu 
zarządzenie przeszło nawet represye Ross” 
w Królestwie. 

Mimo to wszystko jednak toras wied 
juk wszyscy, że zwyciężtwo polskie | 
pewne, 

Komuuikat z tego dnia doniósł: śni 

„W ciągu nocy ubiegłej rozszerzyliść 
nasz stan posiadania na Zamarstynow; 
Podpor. Stark, który od początku wslk kil 
bez przerwy w plarwszej linii bojowej ! 
kakrotnie już wyróżeił się duchem ofe 
wy, wyrzucił ze wschodnich części gnie” 
styuowa silne oddziały ukraińskie, „adsit 
im wyjątkowo ciężkie straty. Posatem, Pra 
walk lokalnych koło koskar Ferdynslf 
nec minęła spokojnie, Od dziś godz. 6 "37 
48 godzinne zawieszenia broni, 

Pierwszy ofieer sztabu”. 

Pobudka doniosła w tym dniu, 
Krakowie, Lublinie, Jaworznie i innye 
stach utworzyły się komitety pomocy 
Lwowa. 

(as). 
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Posunięcia 


do wyższych klas służbowyć! 
urzędników śą dyrekcy” 
olei. 


Rozporządzeniem z dnia 30 września 19 
L. 19752, zarządziło Ministerstwo ko 
żelaznych następujące posunięcia UP 
dników do wyższych klas stużbowyeh 
ważnością od 1 lipea 1919. 


A. URZĘDNICY. ś 
Do Y. klasy słażkowej posunie 
W statusia I: Inż. Fischler Aba, tyt -ia 
rade», w Wydzisle III.; Borecki Leon, T% ai 
w Wydziale III. ; Kossonoga Eustachy. Bo” 
st. radca, naczelnik Sekcyi kons. w BS, 
rze; Skrzyssowszi Tadeusz, radca, Ww. „gie 
dziale III.; Wolak Jam, radea, w WB 
II; Ini. Siebauer Eugeniusz, rades, gr 
czetnik parowozowni w Przemyślu; Bies! 
ki Bronisław, radca, kierownik sistu, 3 
Wydziale III,; Dr. Schiffer Edmutć, "1d 
A (io naczelnika w Wydziale Vi; vons! 
Pekel Hugon, radca, naczelnik Sekcj! Mir, 
w Stryju; Inż. Niebieszczański Mieczy* m 
radca, naczelnik Sekcyi kons, I. W "w 
slu; Swaton Zygmunt, rades, iymezast 
zastępca naczelnika w Wydziale 1J.; . 
Wiktor Stafan, radca, zastępca Nacze 
w Wydziale III. jary: 
W statusio Ib.: Odzierżyński PAL: 
Inspektor, kierownik działu w Wydziale zę. 
Mokrański Bazyli, Iuspaktor. naczelnik APE 
du ruchu w Oświęcimiu; Hütter É Dro” 
Inspektor ntezelnik Urzędu ruchu W 
hobyczu. 


b 

Do VI. klasy służbowej posuniś i 
W statusie I: Haas Zygmunt, starszy 1 lip" 
garz, w Wydziale V, z wałnościaą Od 
ca 1917; inż, Frinuff Ludwik, starszy -opi 
missrs bud, w Wydziale III; dr. 19 ia 
Stanisław, starszy komisarz, w Wydsia 
Waldmann Izak, starszy komisarz, Ski gta” 
dzie ruthu we Lwowie; inż. Dzikońs atep” 
nisław, starszy komisarz maszyn, = ; 
naczelnika parowozowni w Stryja; IB% gds 
lityński Żegmunt, starszy komisarz. wyj, 
zastępca naczelnika sekcyi kosserwAĆ Ji atar 
we Lwowie; inż, Nasarewicz Romus > gek” 
szy komisarz bud., zastọpca naczela spD 
cyi konserwacji II. w Przemyślu; 
Oriasz starszy komisarz, tymczaso"y 
wnik działu w Wydziale VIL; 12% 
skórski Eugeniusz, starszy komisarz 
kierownik oddziała warsztatów W 
Kuhn Teofil, starszy komisatz, 
działu w Wydziale I. i 4 

W statusie II b. Brynicki Edeę i 
rewident, MA w ul np. 
starszy rewident, w Urzędzie 
wie; Chodkiewicz Mieczysław, stassy S 
dent, Naczelnik urzędu stacyj noge, 4 
wej Wiszni; Szhwab Franciszek, 


5 
h ds 


' 


st. 


. Bzcezu 
dent, w warstatach we Lwowicżć wydsisle 
waki Wiucewty, star. rewident d w Wydsis” 


VIIL; Staub Jerzy, star, rewi 


_ OOO Z LŹ A 2." RR A 


le VI. a. 
Ww ma yiowies Stanisław, star. rewident 
rewident 8 VI; Pospischil Wilhelm, star. 
rancisrak grupie gospodarezej; Ellinger 
uż, Palka; star. rewident w Wydziale VII; 
w rzędzie ei Franciszek, starszy rewident 
ski Wit lis rućsu w Przemyślu; Wojaárow- 
ds, gt, pot naczelnik Urzędu 
rewia . »Kolem; Milli Ignacy, starszy 
wów kierownik biura rachunkowego W 
Star, rew d Jarosławiu; Chatecki Jan, 
Peter Michał Urzędzie ruchu w Tarnopolu; 
rzędu ; al, starszy rewident, naczelnik 
zef, sta 3 acyjnego w Dobromilu; Lekm Jó- 
ie LJ rewident, w Wydziałe VII ; 
VIL. trael, starszy rewident, w Wydziale 
üblbauer Mojżesz, starszy rewident, 
rzędu stacyinego w Radymnie; 
Adolf, starszy rewident, w Urse- 
Starga. W Jarosławiu; Gościcki Jam, 
Marek, rawident w Wydziale V.; Leistins 
Rekha, Starszy rewident w Wydziale VII. ; 
rzędu ; p eter, starszy rewident, naczelnik 
tarewa JINegO w Lisku-Zukawiey ; Na- 
ik U, taniław, starszy rewident, nactel- 
rzędu stacyjnego w Sokalu; Svysz 
starszy rewident, w Wydziale I, ; 
ki Klemens, starszy rewident, 
anista OCR, w Wydziale V.; Śzefran 
wnik eo starszy rewident, tymez, kiero- 
ziału w Wydziale V.; Deoning Lu- 


dwik stą 
, re Ą 30 
Wydziale vA rawident, F ka w 
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Przedstawieni ik Fiazd 
rzyj nia opery i koneerty „gwiaz 
nie jezdnych RR w bieżącym sezo- 
publiczny + *WSt8 równocześnie Bprawlsja 
zdoweo Ońci — a przedewszystkiem sprawo- 
Czyja m Muzycznym — Priemuło kłopatu 
atoli A, tem wins, niewiadomo, sam fakt 
kie ah Jest poeieszający, xwsżywszy. Że ta: 
Bzy pozwy imie terminów produkevj na dal- 
ystni ój Rasz*go ruchu muzycznego ko- 
16 wpłynąć nie może. 


batras d 
żyj obowią 
operowych 
Mogłem na 
Ry Korole 


Š tworząc tem samem szereg 
Teacyj popisowych. 8 
Zawsze a w „Balu maskowym* należała 
indywid o partyj świetnie się nadających do 
: Widdalnogei artystyczne p. Korolewirz 


równin nel: Onegdaj więe (w piątek 14 b. m) 
Czałą Wokalna strona tej kreaeyi odana- 


się kantylen ksintni BAR 
: ą wykwintnie prowadzoną 
ninja ym zasobem aty dramatyczne, do- 
Głog oia wybitnie nad zespcłem Śpiewaków. 
choćby ay — jak wiadomo — zawste. 
Wykazy Po części, od chwilowej dyspozycyi, 
znu MNI W nisktórych momentach pewne 
rar niedo ej datniające się w intonacyi nie- 
na tony o Rnietej, lub też w wspinaniu się 
Jmaga zamiast atakowania bezpoścedniego 
owej z nej Pozycyj Po za t:m należą się 
nakomitej Amelii wszelkl» suporlaty- 


August Strindberg, 


CZANDALA, 


Powieść. 


18) 


kns (Cigg dalszy). 
Arantowzością, zastanowił się z właściwą mu 


. — Widzi 3 i 
co į 18% pen — odparł wreezcie — 
ajae. *RO poszlaki, a co innego oskarżenie, 
władz koselaki, prywatnie zwróciłbym uwagę 
też ng a POtOstawiając działanie. Dopiero 
| 


by REA an dochodzenia władz, można- 


ci i 
miga? dal 


gzić, Ale w naszych prawach — 

ej — starzyzny i wad co nie 
+, — Zwła - 

Widz Szeza w procedurze, Tą chętnie 

dno abym zmienioną, Powiedz mi pan je- 

Tzenie, ją Cheosz wartownika podać w podej- 

0; skradł ptaka? 

Śr odparł szybko : 

tyłbym si ie! Na podobny krok nie odwa- 

DY U włądzy, 7 człowiek za dobrze zapisa- 

Pan 


tównięż Powinieneś utrzymywać z nią 
zauwag PTO stosunki, tość przestrogi 
tesz po mapister. A nie pojmuię, jak mo- 
Że wasze nienawidzić ezłowieka, któty strze- 
Dyś spoke; dobra, bez którego nie przespał- 
Yb: Jaie ani jednej nocy. / 

preek R pod adresem wsrtownika 
większe SW: dając do zrozumienia, że 
aki ; łotr na świecie. Wpadł przy” 
bardzo nami. 91? iż wymknęło mu się 
y Szczerze 12 powiedzenie: oto przgnął- 
derzniętem y ów szehan znalazł się z po- 
Eardłem na brzegu rożna, Nagle 


kilka 
to naj 


5 


wy, którymi zawsza darzyła krytyka tę po- 
stać artystycinie wysysalowaną aż do naj- 
drobniejszych szezegółów. 

Partyę tenorową śpiewał p. Ignacy 
Mann. Głos grzepgszny, z kasdym dniem, 
rzec można, „iękniejszy o wysokich tonach 
wprost fascynujących. Ten rzadki dar hojnej 
natury nie jest — jak dotąd — należycie 
wyzysksny, bo zaraz wstępna arya namiestni- 
ka br. Ryszarda przekonywa słuchacza swą 
frazą miezzlachetnie posiekaną, Że na scenie 
popisuje się gicśny w litesalnem znaczeniu 
tego słowa óyiewak, a nie owiany kulturą 
muzyczną artysta. Dla tych zaś, którzy mie- 
rzą sukces pięknością i siłą wysokich tonów, 
stanowić mógł omegdajszy występ p. Manna 
popis pierwszorzędnia atrakeyjny. 

Dużo pówaości, muzykalności i dobrych 
chęci, a stosunkowo za mało siły wokalnej 
wykazała p. Ostrowska w roli wróżki Ulryki. 
Na pierwszy plan wysunęła się wyborna pod 
każdym wzgjędem krescya p. Okońskiego 
(Bensto), któremu dzislnie sekundowali w ro- 
łach sprzysiężonyeh yp. Jeliński i Niżan- 
kowski. Fięknie śpiewała p. Marynowiezówna, 
nadając pomadto postaci pazia dużo wdzięku 
i zbierała kilkakrotnie rzetelnie zasłużone 
oklaski. Chóry i orkiestra trzymały się dość 
dzielnie pod batutą p. Lehrera. 

* 

Po vaz pierwszy wystąpił na lwowskiej 
estradzie pianista p. Seweryn Kisenberger 
(MII -wieczór z „cyklu arcydzieł fortepiano- 
wych“, piątek 14 b. m.) Okoliczności towa- 


||rzyszące nadały sukcesowi — bes przosa- 


dy — olbrzymiemu naszego rodaka (p. Bi- 
aenberger jest Krakowian'nom, uczniem Le- 
sxoteckiego) podwójne znaczenie: tan dla 
lwowskiej publiczności homo novus przybył 
do nas jẹko artysta zupełnie niesnany, nie- 
poprzedzony rek'amą i rozgłosem a odniósł 
zwycięstwo mima niebezpiecznej konkuren- 
evi znakomitych pianistów bezpośredniu przed 
zim koncertvjących. 

O tachnice już dawno przestało się 
mówić gdy chodzi o ozenę popisu pianistow- 
skiego, trudno jednak przejść milczeniem 
nad zręcznością, gibrością i wytrzymałością 
tych jstotnie cz rodz ejskich paleów, które 
nietylko opanowują instrument i wszelkie 
możliwe trudności w spoxób wprost imponu- 
jący, lecz dają słuchaczom dopiero prawdzi- 
we pojęcie o jskiejś niebywałej dotąd przej- 
rzystości gry, © plastyce w wykonywaniu 
figur i pasażów abgolutnie — zdsje się — 
niedoścignionej i zdumiewająco), Gdy z ta- 
kim podkładem zalot technicznych łączy się 
szlachetna powsga. możliwe uduchowienie 
gry i wysokie znawstwo stylu klasycznego, 
wówczas interpretzcyo dzieł Bosthovena mu- 
szą osiągnąć poziom sztuki odtwórczej, do- 
stepny wyłącznie nierwszorzędnym mistrzow. 

Soxacie H-moll (Anpassionata op. 57) 
przypadło więc w udsiaie takie idealna, na 
wskróś porywsiące wykonanie. Poprzedniej 
interpretasyt p.  Kisenbergera sonaty 
Cis-moll („księżycowej“) — z powodu ró- 
wnoczesnego przedstawienia opery niestety 
nie słyszałem. Niemsiej wsesniale. x dorsu- 
eeniem wagiecznych wprest kolorytów dźwię- 
kowych, wypadły faniazye Schumanua, Jako 
ostatnią część swego powaksego programu 


| wykosał znskomity pianista sonatę Brahmsa 


l urwał i przeszedł wa temat zbrodniarzy i 
| zbrodni wogóle, Magister, któremu otwo- 
rzyły się nsgle nowe zupełnie horyzonty, 
doznal niemałego zdziwienia z powodu, że 
cygan, choć podejrzywał wsrtownika, nie 
misł jednak odwagi wystąpić przeciw niemu 
z oskarżoziam Jesli bał się, to ehyha nie 
baz przyczyny. Uderzył więc zn wu w ton 
profesorski, isk gdyby miał wykład o isto- 
cie i wykonywaniu prawa z filozoficznego 
punkiu widzenia, — Bzrdzo ezęsżo zdarza 
się, zrawił, że wyrafinowani zbrodniarze 
wpiątują w sprawę tę właśnie osobę, która 
może być dla nich najgroźniejszym świadkiem, 
Jak to wplątują? — z zsciekawie- 
niem sprtał cygan. 

— Na rozmaite sposoby to ezynią. Jeden 
sposób np. polega ma tem, że zbrodniarz 
odsłania świadkowi zbrodnię o tyłe, by módz 
potem powiedzieć, iż tamten był wtajemni- 
czony, 8 przemilezał wszystko. Zbrodniarz 
jednak bywa dość ostrożuy, by świadkowi 
mie pokazać za wiele, bo w takim razie 
świadek mógłby go oskarżyć. Czy rozumiesz 
pan owo dylemma, ową pułapkę? Czy świa- 

i domiesie władzy o karygodnym  exynie, 


cny też nie doniesie, jest w sprawę wmie- 
SZARY. 

— Ależ to wspaniale! — zawołał nie- 
opatrznie cygan, To wspaniale! 

Twarz jego roziskrzyła się niekłama- 
nym zachwytem. 

— Zbrodu arzo, ciągnął magister dalej, 
używają też innych jeszcze sposobów. Cxę- 
sto Bp Sztuezką bywa edjęcie świadkowi 
możności świadezenia. Kto bowiem pozo- 
staje z oskarzonym w stosunkach pokre- 
wieństwa, 8 choćby zażyłości, lub kto ja- 
wnym jest jego nieprzyjacielem, nie może 
składać ważnego świadectwa, Tak np. w 


Przeciw 


i to prześlicznie. Tym wyborem uszczęśliwił 
może garstkę znaweów i jednostek prawdzi- 
wię muzykalnych, wyrządził jednak sobie 
samemu krzywdę o tyle, ə rzetelnie zdoby- 
ty eatucyazm słuchaczów z powodu długości 
tej harmosieznie dość skomplikowanei i dla 
ogółu niskoniecznia zrzystepnej sonaty po- 
zornie opadł ma chwilę, Bo publiczności 
szerszej, choćby energicznie aplaudniącej, 
nie trzeba zbytnio dowierzać, Jest ona zmien- 
ng, jak pogoda w kwietniu, i nieraz się za- 
chmurzy, gdy jej koncertant nie podaruie 
ge poou jakiejs błyskotki, To jej przy- 

i wilej, 

| Fr. Neuhawser. 


Telegramy własne 
„siazety Lwowskiej". 


Nowe sztuczki Niemców. 


Kraków, Biuro prasowe obrony kresów 
zachodnieh donosi: jak podaje Gaseta Opol- 
ska z Kwidzynia, tamtejszy „QGrenzschutz* 
rozwiązał się wprawdzie, wszyscy jednak żoł- 
nierze przeszli do t, zw. Einwohnerwehr, 
który się utworzył x polecenia prezesa re- 
goneyi kwidzyńskiej, Ta organizacya wojsko- 
wa, świetnie płatna, pozostanie aż do ukoń- 
czenia plebiscytu, Rozwija ona świeżą agita- 
cyę antipolską 


Rząd zach. rossyjski rozwią- 
zany. 


Wiedeń. Potwierdza się wiadomość, 
że wojska pułkownika Bermondta-Awałowa 
poddały się gensrałowi niemieckiemu Eber- 
hardtowi. Wojska ta składały się przeważnie 
z Niemców. 

Wedle dalszych relacyj rząd zachodnio 
rossyjski został rozwiązany. 


ruchom dynastycznym. 


Wiedeń. Policya berlińska wysłała do 
kierownika partyi nar: dowo-liberalnej i do 
organizacyj studenckich zawiadomienie, że 
w razie powtórzenia 0, antirządowych ma- 
nifestacyj, wojska rządowa bezwarunkowo 
użyja broni, Chodzi tu o manifestacye na 
cześć Hindenburga, podczas których wzno- 
szono okrzyki na cześć ekseesarza Wilhelma, 


Szykany Czechów. 


Cieszyn. Czesi zaprowadzili w szeregu 
gmin poza linią demarkacyjną wspecyalną 
„Straż bozpieczeństwa*. Jost to właściwie 
policya, która się rokrutuje z czeskich le- 
£ionerów. Na kilka gmin wypada 10 do 16 
tzkich policyantów. OChodxą oni po domach 
szukając gazet polskich i brogi, wpadają 
nawet po nocach do mieszkzń i nękają lu- 
dność. W oststnich czasach dokonano wielu 
aresztowań wśród Polaków. 


sprawie wartownika pańscy stolarze nie mo- 
gliby stanąć jako świadkowie, gdyby im 
udowodniono, że są dlsń wrogo usposobieni. 
— (zy pzprawdę? — przerwał mu ey- 
gan i chciał uścisnąć prawicę magistra, Ileż 
pas dzieł musiałeś przeczytać i przestudyo- 
ka że wiesz to wszystko, 
Rychło jednak przyszło cyganowi RA 
! myśl, że śle nczynił, okazując zachwyt i 
| pychy porwał go znowu w obroty, 
— Muszę zresztą przyznać się panu, 
że takie mnóstwo erytałem rzeczy. Waszmość 
zapewne nie znasz książki o życiu i czynseh 
hrabiego Luksemburskiego ? 
— W istocie, przyznał magister. Ale 
coś niecoś o nim ubiło mi się e uazy. Sły- 
szałem także od pana piosnkę w tym przed- 
miocie, 
— To mi dopiero książka! Unosił się 
cyga i, zadowolony, źe może czemá zaimpo- 
nować uezonemu, Z tej książki każdy neu- 
czyć się cz goś może. Przytem jest ona nio- 
zmiernie zajmująca. Pomyśl pan tylko: hra- 
bia, który kradnie, rozbija, morduje, a któ- 
rego nie może policya dostać w swe rges! 
To br? nielada ptaszek, słowo daję! Chodsił 
pod szubieniee i na cmentarze i tam zatru- 
wal igły jadem trupim. Te igły wbijał na- 
stępnie w krzesło i sadzsi na niem tego, ko- 
go zamierzał zgładzić, A jeśli co zabrał kie- 
dy, to jedynie pieniążze, nie innego. Bo 
pieniądze wszystkie jedaakowe i nie da się 
wykazać, z czyich rąk pochodzą. Klejno- 
tów natomiast i kosztowności wesle nie ra- 
bował. Głdy więc policya przyszła na rewi- 
zyę, nigdy nie mogła nice znaleźć. 
Mówił to z zapałem. Przestał jednak 
nagle, jakby żałując, że dał uwieść się do 
takieh wynurzeń, 


Aby naprawić błąd popełniony, zwró- 


I w Czechach grozi głód. 


Cieszyn. Z Pregi donoszą, że sekre- 
tarz czeskiej Kowisvi żywnośsiowej Hsvelka 
doniósł, iż produkoye czeska starczy ivyiko 
na trzy miesiące Resztę żywności badą mu- 
sieli Czesi syrowzdzić z "rgranmity, inaczej 
grozi katsstrofa głodu. ® 


Telegrzmy P. A. T. 


Kijów w rękach bolszewików. 
Berlin. Biuro Potwierdza 
się nrzedowo, że wojska Doanitina onuściły 


Raniera 


Kijow. 
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Szpitala powsz. Dr. L, GROSSEK 


ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 
godziny 1-5. Lwów, Rynek 41, I. p. 


0X APOLLO 


Sensacya mad sensacyą ? 
Drugi obraz ze słynnej seryi 
„Cyrku Wolfsona' 


W szponach orła 4 
najwięksża obok „CYRKU WOLFSONA* 
atrakeya filmowa 


z parą genialnych małp $ 


Nowość dotąd wkinematografii niebywała! 2x 


Dziś 18 b. m. 


po raz ostatni 
wyświetlają Kkimoteatry 


Marysieńka i Kopernik 


prześliczny dramat w 6 akt. p. t. 


Frou-Frou 


Rolę tytułową kreuje znakomita, cu- 
downej urody artystka dramatyczna 


Franceska Bertini, 


cil się oezyma w stronę domku wartownika 
i zaciskając pieści, wołał: 

— O tak zdarzają się łotry na Świe- 
cie, a wartownik należy d; najgorszych! 

Niemiła mag strowi pozostawi” wraże- 
nie ten dyskurs Prrypomiaając go sobie 
wiseszorem, gdy uzłałał się do łóżka, miał 
wraże ia, iż pow eńział nieiedne, ezega nie 
powinien był powiedzieć, 


BOZDZIAŁ PIĄTY. 


W ośm dni później magister Tórnar 
odbywał zwykłą swą poranną przechadskę 
mocno przygnębiony. Ubiegły tydzień prevy- 
niósł sporo zdarzeń, zdolnych zskśózić spo- 
kój nawet tak zrównow -żonemu, jak on, czło- 
wiekowi. W dzień pozn*miennej rozmowie z 
cygańem, znalazł w lesie kilka piórek pa- 
wich, przyniósł je z sobą do doma i poza- 
zswszy, był pawny, ża oczyści tem warfo- 
wnika od podejrzeń. Ter:z bowiem zdawało 
się nio ulegać int wątu'iweści ża nie kto 
inny, jeno lis, był sprawca kradzieży. Przy- 
jęto jednak jego uwagi z dzuwną ming, a 
cygan rzekł, że sdarzają się rafinowani ło- 
trzy, któr'y umieją odwrócić od eiebi2 podej- 
rzenie i postarać się o f:lssywe corpus de- 
lieti, Otóż miał Andriej dowód, że jego 
nauka nie poszła w las! 

Nazajutrz rano znalazł magister inna 
piórk= pawie, Ta były gładzo nożem cbeię- 
te, Gdy przysiśsł ja de domu, tryumf wał 
cygan. Przecie iis mie Bomi « sobą nika w 
kieszeni. 


(Ciąg dalszy nastąni). 


OGŁOBŁE 


| Licytacye. 


E. XX 4112/13/41. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Saliny Hescheles i Fani He- 
scheles strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1919 o godz. 10 przed po- 
łudniem w biurze Nr. XX. na zasadzie obe- 
cnie zatwierdzonych warunków licytacya na- 
stępujących realności: ks. gr. gm. m. Lwowa 
lwh, 110 Dz. III. l. kons. 151 3/4 przy ul. 
Starotandetnej l. 7 składająca się z pareeli 
budowl. 2664/2 o pow, 423 m, kw. z domem 
czynszowym jadnopiętrowym wartości sza- 
cunkowej 58.892 przynależności 285 kor. — 
razem 59.177 koron (najniższa oferta 29.588 
koron 50 hal, Do realności Iwh. 110 Dz. III, 
ks, gr. gm. m. Lwowa należą następujące 
przynależności: 6 drzwi dwuakrzydłowych, 
20 okien czteroskrzydłowych, 14 storów płó- 
ciennych, 6 muszli żelaznych wodociągowych, 
25 kluezy do mieszkań i bramy oszacowane 
na 286 kor. Poniżej nalniższej oferty sprze- 
dał nie nastąpi. Sąd okręgowy cywilny we 
Lwowie jako sąd hipoteczny zanotuje wy- 
znaczezia terminu licytacyjnego. 

Sąd powiatowy S. I, Oddział XX, 


Lwow, 33 października 1919, (5345 3—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1156/19 (5344 1—3) 

Izba notaryalna lwowska działając po 
myśli $ 29 ust, not. wzywa niniejszem inte- 
resowanych, by w przeciągu okresu Bześcio- 
miesięcznego od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu licząc, zgłosili swe prawa 
do kuneyi służbowej ś. p. Józefa Zubka by- 
łego notaryusza w Mielnicy i Zborowie od- 
powiadającej za jego azynności urzędowe na 
tych pesadach w podpisanej Izbie notaryal- 
nej ileże po upływie tego terminu, kaueya 
ta bez względu na późniejsze pretsnsye osób 
trzecich uprawnionemu właścicielowi wydana 
zostanie. 


Izba notaryalna, 
Lwów, dnia 12 listopsda 1919, (5344 3—3) 


C. 165/19. Przeciw Fedorowi i Wasy- 
lowi Ceńkom, synom Iwana, z Synowódźka 
niżnego, których miejsce pobytu nie jest 
znane, wniesiony został do sądu powiato- 
wego w Skolem pozew przez Annę z Mozo- 
lów Ceńko i tow. z Synowódzka niżnego o 
oddanie è fur siana, lub zapłatę 600 koron 
z przyn. Audyencyę do ustnej rozprawy wy- 
znaczono na dzień 10 listopada 1919 o go- 
dzinie 9 rano w sądzie poniżej wymienio- 
mym biuro 2. Celem strzeżenia praw pozwa- 
nych usżanawia się Marusię Oeńko w Syno- 
wódzku niżqnem kuratorką, 

Kuraiorka ta zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i Biebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnemocnika nie zamianują. 


Sąd powiatowy, Oadsiał L 
Skolo, dnia 30 października 1919, (5339 3—3) 


©. I, 297/19/1, Przeciw nieznanemu 
z miejsca pobytu i życia Józefowi Gazdowi- 
czowi wniesiony został do sądu powiatowego 
w Ottymi przez Michała Gaxdowicza i tow. 
z Głębokiej pozew o uxnanio sumy 600 kor. 
za zapłaconą zpn Na podstawie pozwu wy- 
znaczoną zostaśa rozprawa na dzień 9 gru- 
dnia 1919 r. godzina 9 przed południem 
w tut. sądzie, Uelem strzeżenia praw Jóxefa 
Gazdowicza ustanawia się p, dr, Izydora 
Blumenblatta, adwokata w Ottynii, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
Józefa Gazdowiera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lab pełnomocnika 
nie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział I, 


Ottynia, dnia 5 listopada 1918. (5869) 


©. IV, 144/19. Przeciw  nieobjętej 
magie spadkowej po 6. p. Hawryle Pasie- 
ezniaku wniesiony został do sądu powiato- 
wego w Ottymii przez Nykołę OCivpera syaa 
Semania z Winogrodu pesew o oddanie sẹ- 
sieka wartości 1.000 koron zpn. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczoną została rozprawa 
w tut, sądzie na dzień 9 grudnia 1919 o go- 
dzinie 9 przed południem. Celem strzeżenia 
a nieobjątej masy spadkowej po Ś. p. 
lawryle Pasiecznisku ustanawia się p, Ja- 
xilema Pasieczniaka, s, Hawryły, w Wino- 
grodzie, kuratorem, 
__ Tenże kurator zastępować będzie nie- 
objętą masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 


i niebezpieczeństwo, aż do zgłoszenia się 
spadkobierców do spadku. 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ottynia, 22 listopada 1919. (5368) 


C. III. 284/19, Przeciw Józefowi War- 
chałowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
x znane, wniesiony został do sądu.powiatowego 
w Nisku przez Siissla Pinksss pozew o wpis 
prawa własności. Na podstawie pozwu wyzna- 
czono audyencyę do rozprawy na dzień 21 
listopada 1919 godz. 9 rano. Celem strzeże- 
nia praw Józefa Warchoła ustanawia się 
p. dr. Klocka, adwokata w Nisku, kuratorem. 

„Tenże kurator zastępować będzie Jó- 
zefa Warchoła w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i nisbezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział III 
Nisko, dnia 9 listopzda 1919, (5367) 


C. I. 148/19 (2). Przeciw Fedrowi i 
Józefowi Hermanom, których miejsce pobytu 
jest nieznane wniesiony został do sądu powia- 
towego w Mostach w. przez Wasyla Bahłaj, 
syna Iwana, pozew o zniesienie współwła- 
sności zpn. Na podstawie pozwu wyznaczona 
została rozprawa na dzień 18 listopada 1919. 
(elem strzeżenia praw kurandów ustanawia 
p. dr. Kamma, adwokata w Mostach w., ku- 
ratorem, 

Tenże kurator zastępowaę będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mosty wielkie, 14 października 1919, (5366) 


C, IL 386/19 C, II. 378/19. Przeciw 
Szymonowi Nussbaumowi z Hussakowa, któ- 
jrego miejsce pobytu jest nieznane wniesiony 
został do sądu powiatowego w Mościskach 
przez Maryę Jurgą wdowę po Micnale, C. II, 
366/19 Maryę Jurga żony lwana, O. II. 
378/19 z Tamanowic, pozew o zeznanie kon- 
traktu kupna sprzedaży, Na podstawie tych 
pozwów wyznaczono audygncyę na dzien 
10 grudnia 1919 r, godzina 10 ramo w pod- 
pisanym sądzie. 
Celem strzeżenia praw Szymona Nusspauma 
ustanawia się p. dr. Balla, adwokata w Mo- 
ściskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Say- 
mona Nussbauma w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niepezpieczeństwo dopóki on 
w sade się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.,; 

Sąd powiatowy, Oddział II, 


Mościska, dnia 10 listopada 1919, (5364) 
Cg. I. 803/19 (3). Przeciw pczwanemu 
Majerowi Hofstaetterowi, w Krakowie, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu okregowego cywilnego w Kra- 
kowie przez Macieja Jakubowicza w Wado- 
wicach pozew o 8673 koron 13 hał, zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
pierwsza audyencya na dzień 11 listopada 
1919 r. o godz. 9 rano w sali rozpraw Nr. 
58. Celem strzeźenia praw kuranda Majera 
Hofstaettera ustanawia się p. dr. Artura Laut- 
bahna, adwokata w Krakowie, kuratorem, 
Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawia na jego Koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 


gSąd okręgowy, Oddział I. 
Kraków, 22 października 1919. (5408 1—3) 


L. 56837/1732 VII. a, 
Obwieszczenie, 


Na podstawie $ 48 ustawy z dnia 18 
ginania 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 1907 
amiestnictwo podaje do powszechnej wia- 
domości, że magister farmacyi Zygmunt J»kób 
2 im. Łukasiewicz, wniósł dnia 9 wrze- 
śnia 1919 do Namiestnictwa podanie o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną w Kołomyi 
przy ulicy Jagiellońskiej. 

Namiestnictwo wzywa zatem tych po- 
szadaczy aptek publicznych, którzy czulipy 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie tej apteki, aby w czterech tygodniach 
licząc od dnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli 
ustnie lub pisemnie przedstawienie do władzy 
poiiżycznej pierwszej instancji. 

Przedstawień poźniej wniesionych nie 
będzie się uwzględniać, 


Z galicyjskiego Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 30 października 1919. 
L, 301 (5452 1—3) 


Izba notaryalna w Krakowie wzywa in- 
teresewanych w myśl $ 29 ust, not, aby 


(6425) 


pretensye jakieby sobie rościli do zaspoko- 
jenia z kaucyi notaryusza ś, p. Apolinarego 
Przyłęckiegs lub jego substytutów x czasu 
jego urzędowania w Krośnie, a to z tytułu 
urzędowania jako notaryusza i jako komi- 
garza sądowego w przeciągu sześciu miesięcy 
licząc od trzeciego umieszczenia tego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej“ do tej luby nota- 
ryalnej zgłosili, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego terminu kaucya ta od 
wszelkiej odpowiedzialności zwolnioną i ze- 
zwolenie na ekstabulacyę sum kaucyjnych 
z dóbr Wolica lwh. 404 i Wołowice lwh, 
403 wydane będzie. 


Izba notaryalna w Krakowie. 
Kraków, dnia 14 listopada 1919, 


C. VI. 325/19, Przeciw Walentemu 
i Anieli Sukiennikom, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesicny został do 
sądu powiatowego w Limanowej przez Reginę 
Sukiennik pozew o 872 koron zpn. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono audyencyę na 
dzień 19 lstopada 1919. Celem strzeżenia 
pozwanego ustanawia się p. dr. Kwiecińskiego, 
adwokata w Limanowej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy. 
Limanowa, 26 października 1919. (5444 1—3) 


(5445) 

P, dr. Hieronim Łukaszewicz, adwokat 

w Stryju, zgłosił zamiar przesiedlenia się 
do Mikołajowa n. D. ) 


Z wydziału luby adwokatów. 
Sambor, dnia 11 listopada 1919. 


L. 56838/1733 VIL a. (5426) 
Obwieszczenie, 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Zygmunt Jakób 2 im. Łukasiewicz wniósł 
ania 9 września 1919 r. do Namiestnietwa 
podanie o koncesyę na nową aptekę publi- 
czną we Lwowie na placu Smolki lub przy 
ulicy Jagiellońskiej po jednej lub drugiej 
stronie tej ulicy. 

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła- 
ścicieli aptek publicznych, którzy czuliby się 
w swej egzystencyi zagrożeni przez utworzel 
nie tej apteki, by w ciągu czterech tygodni, 
licząc od dnia niniejsżege ogłoszenia, wnieśli 
ustnie lub pisemnie przedstawienie do Magi- 
stratu, 

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać. 


Z galicyjskiego Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 80 października 1919. 


C. IM. 325/19. Przeciw Anieli Su- 
kiennik, której muejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Li- 
manowej przez Jana i Reginę SBukienników 
pozew o własność gruntu. Na podstawie po- 
zwu wyznaczono audyeucyę na 19 iisto- 
pada 1919. Oele: strzeżenia praw pozwanej 
ustanawia się p. dr. Młodzika, adwokata 
w Limanowej, kuratorem, 

Teuże kurator będzie pozwaną W rze- 
czonej sprawie na jej koszt i nisbezpie- 
czeństwo, dopóki ona ządzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, 
Limanowa, 7 listopada 1919. (54438 1—8) 


O. XIV. 391/19 (3). Przeciw Michałowi 
Sikorze z Gajów niżnych, którego miejsce 
pobytu jest nieznane wniesiony został do 
sądu powiatowego w Drohobyczu przez Fran- 
ciszka Briicha, zarządcę dóbr w Głajach niż- 
szych, pozew 0 zwzot ruchomości. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczoną została audyen- 
cya do ustnej rozprawy na dzień 1, gruduia 
1919 godz. 9 rano, sala 73. Celem strzeże- 
nia praw kuranda ustanawia się p. dr. M. 
Ferleckiego, adwokata w Drohobyczu, ku- 
ratorem, 

Tenże kurator zastępować będsie ku- 
randa w rzeczonej gyrawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi, lab pełnomoenika nie xamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział XIV, 
Drohobycz, 29 października 1919, 


Kuratele. 


PL/10 (276) Edykt. Opieka nad małol, 
Zygmuntem hbr. Romerem syaem Ludwika 
i Maryi z Śsczerbińskich zostaje w myśl 


paan” O a AWCCCCCVQQLLOLL DOO OOZOZS OOOO RÓL CPOO OOO OOODCOODŁ DCC CCG LLL LQ LG yo L LONE |_| GEE. 


(6435) 


a rz w nna fa, aa r r M 


NIA URZĘDOWE. 


mm 


$ 251 u. c. z powodu jego wad umysłowj* 
na czas niecgraniczony przedłużoną. 


Sąd okręgowy eyw. Oddział VL 5 
Kraków, 26 października 1919. (58 


P, IV. 466/18. Nad umysłowo W$ 
Ahsfią Ołenycz, żoną Wasyla 3 Teniskji 
zawieszono kuratelę a kuratorem ustan? 
no Maksyma Ołenycza z Teniatysk. 


Sąd powiatowy, Oddzisł 1V. 
Rawa dnia 30 września 1918. 0% 


Amortyzacy8. 

Ne. XVI, 48/19 (4). Wdrożenie, PIM 
powania amortyzacyjnego. Na wniosek 4 
Sternbacha urzędnika prywatnego W p 
byczu wdraża się postępowanie celem ay 
tyzacyi następujących rzekomo przez w00 pe 
awcę zagubionej książeczki wkładkowej ©, 
wszechnego Banku depozytowego filia "o b 
hobyczu Nr. 2380 na kwotę 416 kor. 
opiewającą, A F 

Posiadacza powyászej ksiąžecski wj" 


się przeto, aby zgłosił się ze swojemi | A i 


wami w ciągu 6 miesięcy w przeć! 
bowiem razie po upływie powyższego 
kresu za nieistniejące uznane zostaną: 
Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 29 czerwca 1919, (58423 


na 


A) 


Ne. III. 132/19, Zarządzenie mor 
papierów wartościowych.| Na wniosek * eg 
usza Kotowieza magistra farmacji i aars 
apteki w Bełzie podujmuje się postęp”... 
nie celem umorzenia wymienionych Dize) JĄ 
pierów wartościowych, które wnioskoda” 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tye 
pierów, aby je w ciągu jednego roku od g 
tego edyktu t., j. od dnia pierwszego 065: 
szenia zarządzenia przedłożył temu 5%% cje 
także inni interesowani mają zgłosić SW 
zarzuty przeciw wnioskowi, W razie P mk 
ciwnym uznałby sąd po upływie tego 0 r 
nu te papiery wartościowe za umorzone. * .. 
czenie papierów wartościowych : Książec i, 
wkładkowa Towarzystwa zaliezkowego W". 
zie Nr. 1788 na kwotę 1000 kor. opiewajł? 
a wystawiona na imię Tadeusza Kotow 


Sad powiatowy, Oddział ID. 
Bełz, 6 paźdiernika 1919, (5314 57 


Ne. VI. 519/18, Eżykt, Na wio 
Krnestyny Nachwaiger ur. Kramer W Jod 
sławowie wdrażą się postępowanie edy jait 
celem amortyzacyi nizej wymienionyc!. ir 
żeczek wkładkowych kasy oszesędnogci 10 
sta Stanisławowa, które wnioskodawoij 
miały zaginąć, Wzywa się posiadacza WN. 

ol 


3) 


i 
e neoni jgh 


wkładkowych, by te ksi 
wkładkowe w przeciągu sześciu miesię0) 5 
dnia pierwszego ogłoszenia edyktu tui. 
mu sądowi przedłoył, inni interesowani W. 
ni wnieść zarzuty przeciw wnioskowh sjy 
czej po upływie powytszego czasokreBU a 
żeczki te za umorzone i bezwartościowe Uy 
ne będą. Osnaczenie książeczek wuładkowj e 
1) Nr. 4144 na imię Luizy Nachwalge „gg 
kwotę 4000 kor. opiewająca, 2) Nr. 400 
na imię Luisy Nachwalger i na Kwot? Sge 
kor. opiewająca, 3) Nr. 1066 na imię Br żę” 
styny Krämer i na kwotę 4000 kor. ofar 
wająca, 4) Nr. 4134 na imię Estery Rt” 
i na kwotę 500 koron opiewająca, 5), 
żeczka niepamiętnego wnioskodawczyni 
meru na imię Samuela Kramera i na * is 
9980 koron opiewająca, 6) książecka nicią 
miętnego wnioskodawczyśi numeru o korot 
Mendla Nachwalgera i na kwotę 120 
opiewająca, 


Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Staniaławów, 30 sierpnia 1918. (5800 377) 


; gonić 
T. 244/18 (3). Zarządzenie umor g 


papierów wartościowych. Na wniosex 
rzystwa zaliezkowego w Podhajcach. wy” 
muje się postępowanie celem umorzenie 
mienionych niżej papierów wartoscio™ 
wraz z odnośnymi kuponami, które A jaot 
dawcy miały zaginąć ; wzywa się niżej 
tyen papierów, aby je w ciągu podanego ‘ipni 
terminu przedłożył temu sądowi, także r 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty p al 


ciw wnioskowi. W razie przeciwnym "rar 
by sąd po upływie tego terminu te ab o 


wartościowe za umorzone, a to: 8) 10” 
papiery wartosciowe po upływie jedneg ago 
ku od dnia płatności ostatniego W)U yje" 
kuponu — lub od daia płatności same 
rzytelności, jeśli pierwej miała być Pa dnie 
b) kupony po upływie jednego roku. 
płatności każdego kuponu, jednakże Di 

śniej, jak w rok po pierwszem © Gr AF 
tego zarządzenia, Oznaczenie popie! 


- 


a 


= 
= 


ĘĄ = Ra a CLT. — 


Ue 


k akey: Akcyjaego Ban- 
a} z dnia i? 


kę lowych ; 10 sty 
a TWIgzkow : 
1912 moa we Lwowie: al 
<o 988. 939, 940, 941, 942 z ka- 
UK 1912, b) z dni»  lipea 1909 
9448, 3444, 3Ł45 z kups- 
do 1918 dnia I lipea płatny 


Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 


Lwów, 25 października 1918. (5380) 
papiers 93/18 (2). Zarządzenie umorzenia 

Wattościowych, Na wniosek Jana 
okolnik=ch podejmuje się po- 
a celem umorzenia wymienionych 
erow wartościowych, która waiosko- 
tych papiezy zapinąć, wzywa się posiadacz: 
Mim 1; aby je w ciazu sześciu miesięcy 
Mzedłożył o, WSzego ogłoszenia zarządzenia 
Swan m ‘emu sądowi; także inni intere- 
Wniosko 3$ zgłosić swoje zarzuty przeciw 
© upływie + razie przeciwnym uznałay sąd 
doiowę .. go terminu te papiery warto 
Wartośgjoą umorzone, O:naczenie papierów 
Kany aaeh: Książeczka wkładkowa gal, 
4800 i na Pdności Nr. 79101 na kwotę kor. 
jaca, > Darwisko Jana Kroczska opiewa- 


- 


4 okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Wów, 22 paźdwiernika 1919. (5382) 


Papiers 232/18 (3). Zarządzenie umorzenia 
Grimin a Artościowych, a wniosek Reginy 
8, aid we Lwowie przez adwokata dra 
bostgpow thala we Lwowie podejmuje się 
niżej po anie celem umorzenia wymienionych 
Skodas. tow wartościowych, które wnio- 
daczą t aS zaginąć; wzywa się posia- 
Bigęy u d Papierów, aby je w ciągu 6 mie- 
dzenia pe Ua pierwszego ogłoszenia zarzą- 
interago m dłoŻył temu sądowi; także inni 
wniosą mają zgłosić swoje zarzuty prze 

SĄd po situ W razie przeciwnym uznałby 
tościowa Piy wie tego terminu te papiery war- 
28 umorzone. Oznaczenie papierów 
wych : Kwit prenotacyjny lwowski» 
"Fów - m adu zastawniczego Nr 382 z daty 
Pod D grudnia 1917 na nazwisko Erge 
Som L, 6 i zastawiony w tym ra 

Y łuńenszek wsgi 34 gr. opie- 
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— 
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> okręgowy cywilny, Oddział VII. 
wów, 18 października 1919. (5384) 
T, 
bapierów 1 
Glaser w 
Birnbaum 


[19 (3), Zarządzenie umorzenia 
wartościowych. Na wniosek Adeli 
wowie przez sdwckata dra H, 
Powanie ię Lwowie podejmuje się postę- 
aj papie rż em umorzenia wymienionych ni- 
d À r O które wniosko 
„1 Zaginąć; wzywa się posiadacza 
A” aby je da bój mie- 
pierwszego ogłoszenia zarzą 

y przedłożył e e także inni 
vikr mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
Sd po upka jj W razie przeciwnym uznałby 
tośejowa Wie tego terminu te papiery war- 
„ 18 umorzone, Oznaczenie papierów 
ych: Książeczka wkładkowa filii 
;ustr. Zakładu kredytowego dla 
Przem. we Iuwowia Nr. 9649 opie- 
są nazwisko Ada Glaser i na dniu 
(a 1919 na 30.879 kor, 20 h. w ka- 


TETE dlo wła je 2 


`- Czer 


Sad okręg 
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i twy cywilny, Oddział VII. 
W, dnis 27 października 1919. (5387) 


AL 257/19 (3). Zarządzenie umo- 
Bierów wartościowych. Na wniosek 

BE Dast SBosińskiego w Bochni podejmuje 
lionago powanie celem umorzenia wymie- 
mia} wi e] papieru wartościowego, który 
oskodaweg zaginąć, wzywa się 
tago papieru, aby go w ciąpu 
ła ogłoszenia zarządzania 
in w owi takie ingi intereso- 
* ma-O8IĆ swoje zarzuty przeciw 
sa Wrazie przeciwnym uznałby sąd 
Y wniosek po upływie tego ter- 


Vznącze iż Pier Wartościowy za umorzony. 
caka wkładu wartościowe-go: Książe- 
ści dek. W powiat. wej kasy oszezędno- 
ludwikowaj! Nr. 2991 wystawiona na Marye 

t opiewa'ącą na 1706 K 37 hi. 


E: 
Rak ony, cyw. Oddział VI, 
w, 9 października 1919, (5402) 


.-=. e © wę . a wz AT do 


EF 
A 


r 
pinia poł 388/19 (8). Zarządzenie umo: 
waka ataa wartościowych: Na wniosek 
| Takowię 888 i Amalii Butterfassowej 
ŚM um enih dsimuje się postępowanie ce- 
„artościowych niżej wymienionych papierów 
aaginąć, jako tóre miały wnioskodaweom 

j ywa się posiadacza tych papierów, 
miesięcy od dnia ogłosze: 
Przedłożił temu sądowi, 
owani mają zgłosić swoje 
Wnioskowi, W razie prze- 
e te sąd na ponowny wniosek 
y zk terminu te papiery war 
wych Ra DE. , Oznaczenie papierów 
towej k lęć książeczez wkładkowych: 
A8y oszczędności w Krakowie 


W ciągu 
także ~ ZAdzenią 
a 21! Intereg 
ciwan Przeciw 


uznałb 
u ` y 
tog dY wl 


śrtościo 
Pewia 


7 


Nr. 116809 wystawiona na lJxzaka Butter 
fassa opiewająca na 4050 ker. IL Kasy 
eszczędneści miasta Krakowa: 8) wystswiona 
na Amali: bButterfnss Nr. 328659 ne 2990 
kor. 27 hl Nr. 309808 na 3145 kor. 268 hl. 
i Ne. 386184 na 10.035 kor, 41 hl, b) y- 
stawions na Izsaka Butte:fassa Nr. 831 505 
na 3896 kor. 73 bl. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 9 października 1919, (5408) 


T. VI. 341/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Ernesta 
Horrmena w Krakowie podejmuje się po 
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który wniosko- 
dawezyni miał zaginąć. Wzywa się posiada. 
cza tego papieru, aby go w ciągu jednego roku 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia, 
przedłożył temu sądowi; także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznadby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego ter- 
minu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Na okazi- 
ciela osiewaiący kwit depozytowy Spółki 
kredytowej cz!tonków Towarzystwa wzaje 
mnych ubezpieczeń w Krakowie » 16 listo- 
pada 1910 L, 468 na police tegoż Towarzy” 
stwa L, 56345 i 74601. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 22 września 1919. (5399) 


T. VI. 300/18 (1). Zarządzenie umorze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosek Ro- 
mualda Janickiego w Tarnowie podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który wniosko- 
dawcy miał zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu jednego roku 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wqioskowi. 
Wrazie przeciwnym uznałby sąd na ponowny 
wniosek po upływie tego terminu ten pa- 
pier wartościowy za umorzony. Oznaczenie 
papieru wartościowego: Na okaziciela opie- 
ma:ący kwit depozytowy Spółki kredrtowej 
e łonków Towarzystwa wzajemnsch ubszpie- 
szeń w Krakowie z 30 maia 1903 L. 560 
na policę tego towarzystwa. L. 79237 na 
2500 K wystawioną na Romualda Janickiego 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 30 sierpnia 1919. (5368) 


T. VI. 247/18 (2). Zarządzenie umo- 
rzenia papierów wartościowych, Na wniosek 
ks, Wasyla Popiela w Oleszy ad Tłumacz po- 
dejmuje się postępowanie celem umorzenia wy- 
mienionego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się po- 
siadacza tych papieru, aby go w ciągu sze- 
ściu miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu ten papier warto- 
ściowy za umorzony. Oznaczenie papieru 
wartościowego: Polica Towarzystwa Waza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie z daia 22 
listopada 1895 L. 36827 opiewająca na 2000 
kor. płatne po 30 latach do rąk ubezpieczo- 
nego Ks. Bazylego (Wasyla) Kiszczak Popiela, 
skoro dożyja t grudnia 1825 albo w razie 
jero wcześniejszej śmierci zaraz do rąk żony 
Olgi z Petruszewiezów Popiel. 


Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 28 listopada 1919, (5388) 


T. 117/18 Edykt. Na wniosek Jarosła. 
wa Pnhoreckiego w Blinis wielkiej wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącej rzekomo wnioskodawcy skradzionej ksią- 
teczki wkładkowej Kredytu związkowego w 
Staninławowie Nr. 1581 na 62 K na imię 
Jarosława Pohcreckiego wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w przeci- 
wiym bowiem razio po upływie powyższego 
ezasokresu książeczka ta za nieważną uznaną 
zotanie. 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Sianisławów, 36 września 1919. (5354) 

Ne. VI 734/18 (1). Na wniosek Jana 
Wysogląda wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi udziałowej książeczki powiatow, 
Towarzystwa kredytowego w Tarnopolu Nr. 
4302 na 8.871 koron 79 hal. opiewającej 
a wystawiony na nazwisko Anny z Głowiń- 
skich Czarzojewskiej, 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym razie po 
upływie tego termiu książeczka ta uznaBą 
będzie za pozbawioną skutków prawnych. 


Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Tarnopol 24 stycznia 1919, (5357) 


wa się, aby stawił się przed niżej wymienio- 
nym sądem, lub w inny sposób dał znzćo- 
sohie. Po dniu 1 czerwca 1920 sąd na pono- 
wny wniosek orzekanie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego. 


Sad okręgowy cywilny, Oddział VI 
Kraków, 2 listopada 1919. (5431) 


Edykta 


w apen y gel uznania s8 zmariege. 


T, 49/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem usnania nieobecnego za zmarłego, a 
małżeństwo jego za rozwiązane. Michał Ri- 
znyk syn Iwana i Maryi, urodzony %4 ezerw- 
ca 1882 w Ńzarańczukach i tem zamieszka- 
ły, rolnik, gr. kat., ożaniony 22 mają 1906 
z Teklą z Bunisków, powołany podezas pierw- 
szej mobilizacyi w sierpniu 1814 do 55 pp. 
avstr, dostał się waleząc jako Żołnierz do 
newoli rossyjskiej pod Przemyślem. Prze- 
transportowany do Kijowa, był umieszszony 
w koszarach, tam zachorował i odtzd, a za- 
tem od przeszło 2 lat wszelka wieść o nim 
zasineła, Stwierdził to towarzysz broni inie- 
woli jaga Ilko Hryncyszyn, któremu po umie- 
szczeniu ich w koszarach mówił wieczorem, 
że jast chory na Żołądek, a który na drugi 
dzień go już nie zastał, a mimo dopytywsń 
nie wógł się dowiedzi>ć gdzie się podzisł i 
eo się z nim stało 

Na wniosek żony jego wdraża się postę- 
powanie, celem uznania go za zmarłego, a 
małżeństwo jego za rozwiąznne. Wzywa się 
każdego ogólu:e, aby ewentualne o nim pó- 
źniejsze wiadomości doniósł sądowi do 15 
maja1020, a jego samego ewentualnie, aby 
do tego dnia stanął w sądzie lub o sobie 
dał znać sądowiw sposób inny. Po upływie 
tego czasokresu sąd rozstrzygnie stanowczo 
w sprawie usnania go za zmarłego i mał- 
żeństwa jego za rozwiąvane, po ponownym 
wniosku jnteresowanych i rozpatrzeniu do- 
wodów. Obrońcą węzła małżeńskiego ustana- 
nawia się pana dr. Adolfa Schlssia, adwo- 
kata w Brzeżanach, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 1 pażdziernika 199. 


T. VI. 311/19 (2). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Kleszex 
Jędrzej, rolrik z Zawzdy, syn Wojciecha i 
Teresy, uredzony 29 lipes 1880 w Zawadrie 
powiat Bochnia, przydzielony w sierpniu 1914 
do pułku obrony krajowej, mie daje znać o 
sobis od 9 listopada 1914 r. 


Gdy zatem przyjąć możne, ża istnieją, 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ust, z 81 marca 1918 Nr. 128 
Dz. u. p, zarządza się na wniosek Emilii 
Kleszezowej postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
zgłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiż- 
demości o zaginionym sądowi. Jędrzeja Kle- 
szeza wzywa się, aby stawił się przed pod- 
pisanym sądem lub w inay sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 1 maja 1920 r. sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 14 października 1919, (5416) 


T. VI. 209/19 (4) Zarządzenie postę- 
powania celem uznania za zmarłego. Stani- 
sław Kołodziej, rolnik z Zabierzowa ad Nie- 
połomiee, syn Kaspra i Katarzyny, urodzony 
29 maja 1882 w Zabierzowie powiat Bochnia, 
przydzielony w sierpniu 1914 do 32 pułku 
obrony krajow*j, 8 kompanii, nie daje znać 
o sobie. Kadra likwidacyjna powyższego pułku 
podała, że o losach wymienionego nie nie 
wiadomo. Wedłag zeznań Antoniego Kowal- 
skiego z Zabierzowa, misł Kołodziej zostać 
rannym w sierpniu 1914 w bitwie pod Kra- 
śnikiem, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania Śmierci 
w myśl $ 1 ustewy z 1 ustawy z 81 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., zarządza się na 
wniosek Anny Kołodziej postepowanie, celem 
uznania wymienionego za zmarłego, a zara- 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym. Kołodzieja Stavi- 
sława wzywa się, aby stawił się przed pod) 
pisanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 1 maja 1920 sąd na pono- 
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 14 października 1919, (5416) 


(5858) 


T., 54/19 (1). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Michał Kutny 
syn Stefana i Małanki z Zajaciów, rolnik, 
rodem i zamieszkały w Rohaczynie wsi, uro- 
dzony 5 października 1886, ożeniony 12 lu- 
tego 1910 z żyjącą Zofią z Wydojników, a 
ojciec jednego dziacka, t, j. 6-letniej córki 
Maryi, powoławy został po ogłoszeniu wojny 
do służby wojskowej 1 odbywał ją przy 9 
komymaii 55 pp. wojska austryackiego. Osta- 
tnio brał udział w walkach pod Niżankowi- 
cami koło Przemyśla, a jednej x tych walk 
na kilka dzi przed 8 listopada 1914 zany 
pała go na stanowisku w okopie po ekaplo- 
syi granatu, który uderzył w pobliżu, zie- 
mią, z pod której przez cały tydzień ani sam 
się nie wydobył, ani przez nikogo nie został 
wydobyty. 

Na tej podstawie na prośbę żony jego 
wdraża się postępowanie dla ustalenia doe 
woda śm erci. Wydaje się zatem wezwanie 
ogólne, by zawisdomiono do 1 marca 1920 
o zaginionym Michale Kutnym, a jeg» sa- 
mego wzywa się, aby ewentualnie de owego 
dnia stawił się przed sądem lub dał w inny 
aposób znać o sobie, Po upływie tego cza 
sokresu i po podjęciu postępowania rox8trzy- 
gnie sąd o downdzie zaszłej śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, $ września 1919. (5859) 


T. IV. 42/19 (4). Wdrożenie postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego. Marcin 
Biernat syn Jędrzeja i Maryi, urodzony wr. 
1886 w Starej wsi koło Limanewy, powołary 
jako żołnierz w sierpniu 1914 r. do wejsva, 
miał wedle opowi»sdania feldfabla Migacza 
i żołniesza Chudego zginąć w r. 1914 w bi- 
twie pod Kraśnikiem. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 1. 2 ost. e) 
przeto wdraża się na prośbę Antoniny Bier- 
natowej postępowanie, celem uznania Marci- 
na Biernata za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
wiadomości o zsginiony lub kurstorowi 
panu adw, dr. Barbasekiemu w Nowym Sączu. 
Marcia Biernata wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tu- 
tejszy na ponowną prośbę po dmiu 1 maja 
1920 rozstrzygnie e uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz 8 września 1919, 


T. VI. 262/19 (8). Zarządzenie postę- 
powania celem utnania za zmarłego. Kwie- 
cień Józef rolnik z Łapczycy, urodzony tam- 
że 25 lutego 1889, przydzielony do 32 pułku 
vbrony krajowej, wedle zeznań Jana Paga- 
cza z łŁapezycy upsdł trafiony kulą w bitwie 
pod Augustowem dnia 23 października 1914 
i od tego czasu nie daje o sobie znać, Ka- 
dra likwidscyjna powyż zegę pułku podała, 
że o losia Józefa Kwietnia nie jej nie wia- 
domo. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania Śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz: u. p., zarządza się na wniosek An- 
tonipy Kwiatniowej postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą a za- 
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi. 

Józefa Kwietnia wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 15 meja 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Bad okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 25 października 1910. (5418) 


T. VI. 279/19 (3). Zarządzenie postę- 
powania celem uznania za zmarłego. Sroka 
Jan, rolnk z Pogwizdowa powiat Bochnia, 
syn Antoniego i Anny. urodzony 14 lutego 
188%, przydzielony do 3% p. obrony krajowej, 
nie daje znać o sobie od 11 sierpnia 1914, 
Kadra lilwidacyjna tego pułku podała, że o 
losach wymienionego nie nie wiadomo. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ust. z d, 31 marca 1918 1.128 
D. u. p., zarządza się na wniosek Marysnny 
Srokowej z Pogwizdows postępowanie, eelem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a 
zarszem Ogł:sza się wezwanie, ażeby udzie- 
lone wiadomości o zagimonym sądowi. Jana 
Sroką wzywa się, aby staw*ł się przed pod- 
pisanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 1 czerwca 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o n- 
znaniu z8 zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Kraków, dnia 2 listopada 1919, (5419) 


(5360) 


T, VI. 178/19 (6). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania xa zmarłego. Fytel Sta- 
nisław, rolnik z Kamienny powiat Bochnia, 
syn Jana i Auny, urodzony 5 czerwca 1885 
przydzielony do 11 p. obrony krajowej, we- 
dług pisma tego pułku zaginął w czerweu 
1916 w bitwie pod Gruziatyną, od tego cza- 
su nie ma o nim Żadnej wiadomości. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemanie w myśl 
$ 1 ust. z dnia 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz. u. p. zarządza się na wniosek Anuy 
Pyilowej postępowanie celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, a sararem ogla- 
sza się wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi. Stanisława Pytla wzy- 
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DRLIKATESÓW I KORZENI BOGATO WYPOSA- 
ŻONY. TU WINA W NAJWIĘKSZYM WYBORZE, 
A NAJSZLACHETNIEJSZE: WSZAK SPECYA- 
LISTĄ JEST WŁASCICIEL ANDRZEJ ŻÓŁCIŃSKI 
PRZEDTEM WSPÓŁPRACOWNIK FIRMY MU-| 
SIAŁOWICZA & JANIK. ZNAJĄ GO BYWALCY; 
TO NAJZAPOBIEGLIWSZY, NAJSKRZĘTNIEJ- 
SZY O GOSCI NIEZMIERNIE DBAŁY PRACO- 


Ulica Batorego 1. 32 


NOWE ŹRÓDŁO UCZCIWEJ I RZETELNEJ PRA- 
CY KUPIECKIEJ, DNIA 14-go bm. POWOŁANE 
DO ŻYCIA W POSWIĘCONYM ONEGDAJ LO- 
KALU Z GRUNTU ODNOWIONYM, STOSOWNIE 
ROZSZERZONYM I URZĄDZONYM. TU HANDEL 


sec kaca | 


Obwieszczenie. 


12:50. 


Rada zawiadowcza 


rabryki i rafineryi cukru Towarzystwa Akcyjnego 


w Chodorowie 


ma zaszczyt zaprosić niniejszem wszystkich uprawnionych do 
głosowania akcyonaryuszów Towarzystwa na 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się w piątek, 12 grudnia 1919 r. o godz. 4 
po południu w sali posiedzeń Banku Przemysłowego 
we Lwowie, ulica Trzeciego Maja. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie i przedłożenie bilansów za lata administracyjne t. j. za 

rok 1917/18 i 1918/19. 

Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 

Zatwierdzenie przedłożonych bilansów i udzielenie absolutoryum Radzie 

zawiadowczej. 

Zatwierdzenie dwu członków Rady zawiadowczej kooptowanych przez 

Radę oraz ewentualne dalsze uzupełnienie Rady zawiadowczej ($$ 15 

i 16 statutu). 

5. Wybór trzech członków Komisyi rewizyjnej i dwu zastępców za rok 
administracyjny 1919/20 i ustanowienie ich wynagrodzenia w myśl 
$ 36 statutu. 


2. 
3. 


4, 


Akcyonaryuszów chcących wziąć udział w tem Zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu, 
uprasza się w myśl $$ 30 i 81 statutów o zdeponowanie w Banku Przemysłowym 
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie 
najpóźniej do dnia 6 grudnia 1919 swych akcyi wraz z kuponami, na które oprócz 
pokwitowania, wydane im będą karty legitymacyjne uprawniające do wstępu na 
Walne Zgromadzenie. 


Lwów, dnia 17 listopada 1919. 


Rada zawiadowcza. 


Uwaga: 


$ 30 statutn: Każdych 25 akeyi daje prawo do cddania jednego głosu. Prawo głosowania na 
Wala-m Zgronad:eniu moża być wykonana przez akcyonaryusza, albo osobiście, albo też przex 
peł<omoculków, bez względu na to cz» ci gą av yonarybszami, czy nie, 

Kobiety wykonnią prawo głosowania brzez pełnomocników, małoletni, lub osoby, pozostajace 
pód kur t-lą przez swych ustawowych zastępców, spółki ha"dlowe przez osoby, uprawnione do ich 
zastę: stwa na podstawie ustawy, albo pełnomocnictwa, inse Towarzystwa przez ueełnomocnionego 
w tym ce'u członka, korporacys, instytucye i t. p. przez jednego ze swych przełożonych, przyczem 
wszys: v gi zs tępy nie muszą być we.le akcyoraryuszami 

$ 81 statutu: Prowo do głosowania na Wałnem Zgromadzen'u : rzysługu'e tym akcyonaryu*zom, 
którzy na:później n 6 dai przed Walnem Zgromadzeniem zł -żą w miejscu, podanem w cbwieszezeniu 
akcye uzsgadni»jąre ich prswo głosowania. 

Akcyoparyuszom, którzy w ten =posób swoje prawo głosowania wykazali, wydana będą 
Irgitymagre opiew jące na ich nazwisko z wymieniem ilości złożonych akeyi i przypadających na 
nie głosów. 


XVII. B. Departament Magistratu. 
L. 3084, (5447) 


Odnośnie do komnnikatu z dnia 14 listopada 
1919 L. 3954 w sprawie wydawania kart nafto- 
wych przez biura okręgowa podaje sę do wiado- 
m'éci, że w razie wyłonienia się kwestyi przy 
wydawaniu tychże kart co do tego, czy d:ne mie- 
szkanie cświstlane jest naftą czy też ma oświe- 
tlenje elektryczne, winna interesowan* strona 
przedłożyć jako dowód poswiadczenie właściciela 
ub zarządcy reslności. 

Zarazem wzrws się właścicieli i zarządców 
realności do wydawania na żąd.nie partyi tego 
rodzaju poświadczeń. 

Wydawanie poświadczeń niezgodnych z pra- 
wdą będzie sądownie śc'gane. Zarazem poda 6 się 
do wiadomości, że od krźdej karty należy złożyć 
należytość w kweci> 50 hs e:zy. 


TAE KO 
sKALKA“ 


Pierwsza galicyjska fabryka ehemicznege papieru 
Lwów, ul. Krasickich 1. 18 
Pocdjęła ma nowo fabrykacyg 


„KARBON: polcea 
Papier 


Ogloszenie licytacyi. 


LM. 75,013/19 (D). 


miejskiej po koniec roku 1917. 


licytasyi na misjscu sprzedaży. 
Magistrat król. stoł, miasta Lwowa. 


Popierajcie Polską 


5 „INDYGO 
rezynowy, parafinowy i weakowy, 
Taśmy do maszyn. 5240 2—6 


RZY —— a My „A ĄY A 


PRZEWYBOÓRNE SNIADBANIA, ©BIADY I KOLA- 
CYE. SPECTALNOŚĆ :;4 OBIADY ZŁOŻONE Z ZU- 
PY, MIĘSA, JARZYNY I LEGUMINY PO KORON 


LOKAL SKŁADA SIĘ Z ODRĘBNIE URZĄ- 
DZONEGO SKLEPU DELIKATESÓW I WIN, 
| OSOBNEGO POKOJU DO SNIADAŃ Z BUFETEM 

SUTO ZAOPATRZONYM, WIELKIEJ SALI RE- 
WNIK. W JEGO LOKALU DOSTAĆ TEŻ MOŻNA | STAURACYJNEJ, ORAZ DWÓCH GABINETÓW. 


5448 1—2 

Dn's 8 grudnia 1919 ewentualnie i w dniach 
n»stępnych odbędzie się w Departamencie I, Ma- 
gistrzcie (Ratusz II p.) od godz. 9 rano do 1 po 
południu licytacyjna sprzedaż preedmiotów nie- 
ansnych właścicieli, które xdepon: wano w Kasie 


Przedmioty te oglądać będzie można w dniach 


Pożyczkę Państwową. 


CAŁOŚĆ LOKALU PRZEDSTAWIA SIĘ BARDIN 
SOLIDNIM I PRZYTULNIE. CODZIENNIE SWIE 
ŻE PIWO. USŁUGA SKRZĘTNA I GRZECZNE Ë 
LOKAL OTWARTY DO PÓŹNEJ NOCY. 69, 
WSZELKIE DANH, NA JAKIE MÓGŁ SIĘ ZDOBY 
W DZISIEJSZYCH CZASACH. DBAJĄCY 0 60 ił 
WŁASCICIEL. DANE TE NIEWĄTPLIWIE 44 
CHĘCĄ SZANOWNĄ P. T. PUBLIOZNOSU i 
DARZENIA GO SWOJEM PEŁNEM ZAUFANIE 


—y --— — 


Polskie Towarzystwo Handlowe T, A. 


Kraków, ul. Stawkowska 1. 1 


zawiadamia, że 


FILIA JEGO WE LWOWIE 


ul. Kołłątaja 8 II. p. 


5450 1—3 
podjęła na nowo swoje czynności w działach: 


drzewnym, aprowizacyjnym: 
" maszynowym i Żelaznym. 


OGŁOSZENIE. 


XXIII Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Galicyjsko - Bukowińskiego Akcyjnego 


Towarzystwa Przemysl Gnkrowniczefo 


w Przeworsku 


odbędzie się we Lwowie, w biurze Towarzystw” 
przy ul. Szopena I. 4 dnia 6 grudnia 1919 roki 
o godzinie 11 przed południem. 


Porządek obradi 


. Sprawozdanie Komitetu wykonawczego i przedłożenie bilat“ 
za rok 1918/19. 

. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z zamknięć rachunkowyć 

„ Udzielenie absolutoryum dla Komitetu wykonawczego i 178%. 
zawiadowczej. 

. Wnioski Rady zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku 

. Uzupełniający wybór do Rady zawiadowczej. 

. Wybór Komisyi rewizyjnej. 

. Zawiadomienia. | 

PT. Atcyonsryusze posisdający skcye na okaziciela, a ehcący brać CEL 
w Walnem Zgromadzeniu, obowiązani są przedstawić swoje akcye, lub cp“ 
wający na ich imię kwit depozytowy bsnku, w którym są złożone. 


Lwów, dnia 17 listopa7a 1919. 
Gallcyjsko - Bukowińskie Akcyjna Towarzystwo Przemysłu 
Gukrowniczego w Przeworsku, 


5442 Rada zawiadowcze 
om "O 
A EE EEEE (04987 855[[TEN "0 ter hr 171rY ć 
Ratujcie włosy! „Niniejszem zawiadamiam PT. Konsumy, ' 
Wszystkim cierpiącym na ła-| rozdsiał sacharyny nastspi 18, 19 i 20 bm. 


piet wy pada og Szyller.| Hurtownia monopolu Sztneznych Środków Słodzącyć! 
LUDWIK HOSZOWSK!I 


Szkolnik wysyła ko kit 
i bezinteresownie. 
nówki, rady bezi mdf r 


Adresować: i SE 
Szyller - Szkolnik, Warszawa, 
Piękna 25—64 (róg Marszał- 
5455 kowskiej) 


Z © DI w 2 = 


| 
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DENTYSTA (4155 87 


Dr. Jakób Owiński 


pracownia deutyst.-techniczna, Halicka 1. 21- 


Bandaże RA PYZOJU- 


na żylaki, Korte- 
ktery Przeciw ZGA!- 
pisala, — pum 
mm W tia 
Mini 1 jazdy. 
Wyrób rozma* 
jtych bandaży 


M. L. Polaczek 


4916 Sambor 9. 11—320 


 KAGAŃCE 
b SMYCZE| OE, 
POTTMONKI/ p 


M: 
i) 


Hg SH 


SÅ 


(sora starsza, inteligentna, 
będąca w strasznem poło- 
żeniu, ehora, prosi serca lito- 
ściwe o pomoc. Wanda Mile- 


LWÓW 


D | A 


rowiez ul. św. Antoniego l 7. 


RR R T WRN UOOWROSEOKOSREA 
Z drakar W3, Łosiśnkiega we Lwowie, gl. Osarnineki ea 13, pod zarzadom Jáwta Yasbiárr say 


i 


